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Pięciu robotniKów w Pabianicach przypłaciło życiem ofiarną 
walKę robotników  włókienniczych

Wzywamy całą klasę robotniczą do ofiar na rzecz walczących włókniarzy
Składki kierować: Adam Walczak Łódź, Narutowicza 50 Związek Zawodowy Przemysłu Włókienniczego lub 

P.K.O. konto Nr. 61.191

6drnicy kopalń „Klimontńw” i „Mortimer"
głodują pod ziemią 
Natychmiastowa Interwencja Rządu konieczna

Górnicy kopalń „KLIMONTÓW" i 
•■MORTIMER" nadal pozostają pod zie­
mią.

Wskutek złego powietrza i nieodży- 
wiania sią są

MASOWE WYPADKI OMDLENJ
Ciż sami jednak robotnicy, których 

'wywieziono nieprzytomnych na po­
wierzchnią — gdy tylko zostają dopro­
wadzeni do przytomności — wbrew per­
swazjom i namowom, aby pozostali na 
powierzchni,
ZJEŻDŻAJĄ Z POWROTEM NA DÓŁ.

W czwartek wydobyto na powierz­
chnią CZTERECH NIEPRZYTOMNYCH
G ó r n i k ó w .

W czasie transportowania ich, oto- 
c*ył nieprzytomnych górników tłum 
zrozpaczonych kobiet. Policja począła 
|e rozpędzać, ale kobiety, nie zważając 
na to
ODPROWADZIŁY CHORYCH, WŚRÓD 

OGÓLNEGO SZLOCHU.
^rażenie było przygnębiające.
W piątek tłum kobiet przyszedł po­

chodem do SOSNOWCA, pod Inspekto­
rat Pracy, gdzie odbywały sią układy w 
sprawie płac. Policja nie dopuściła 
przybyłych do Inspektoratu Pracy; do­
piero, na interwencją tow. tow. STAŃ­
CZYKA i BIELNIKA — pozwoliła wy­
brać delegację z pośród kobiet Delega- 
jjia, wraz z naszymi towarzyszami, u- 
nała sią do wojewódzkiego inspektora 
Pracy, a następnie do starosty. Imie­
n n i  delegacji, tow. STAŃCZYK przed­
stawił
TRAGICZNE POŁOŻENIE ROBOTNI­

KÓW KOPALŃ „KLIMONTÓW"
I „MORTIMER",

Udając URUCHOMIENIA KOPALŃ, 
p ę d n i e  — ZALICZENIA GÓRNIKOM 
BRAKUJĄCYCH DNIÓWEK DO NOR- 

UPRAWNIAJĄCEJ ICH DO PO­
B R A N IA  ZASIŁKÓW; WYPŁACE- 
B  PRZEZ KASĘ BRACKĄ WSZYST­
KIM ROBOTNIKOM ODSZKODOWA­
N A  (CO WYNIOSŁOBY W SUMIE 

MlLJONA ZŁOTYCH); POZOSTA­
WANIA ROBOTNIKÓW W DOTYCH­
CZASOWYCH MIESZKANIACH ORAZ 
r: PRZYDZIELENIA ROBOTNIKOM 
C a t °W . SOSNOWIECKIE, BO­
GATE W TERENY, ODPOWIEDNICH 
r B ŁEK ZIEMI, NA KTÓRYCH MO- 
''CIBY SIĘ UTRZYMAĆ.

Inspektor pracy i starosta oświadczyli, 
że przyjmują te żądania do wiadomości 
i że porozumieją się w tej spi awie z 
władzami w Warszawie.

Kobiety domagały sią, w odpowiedzi, 
aby to porozumiewanie sią nie trwało 
zbyt długo, gdyż ich mężowie, ojcowie, 
bracia, znajdujący sią pod ziemią, mogą 

NIE DOCZEKAĆ ŻYWI ZAŁATWIE­
NIA TtCH SPRAW.

*  <ł *
Po konferencji w Inspektoracie Pracy

odbyła sią konferencja okręgowa Cen­
tralnego Związku Górników, na której 
sprawa głodówki na kopalniach: „KLI­
MONTÓW" i „MORTIMER" została ob­
szernie omówiona.

Postanowiono przyjść strajkującym z 
pomocą materjalną i żywnościową, oraz 
porozumieć się z załogami przez dele­
gatów w sprawie ewentualnego prokla­
mowania strajku solidarności z górnika­
mi kopalń „KLIMONTÓW" i „MORTI­
MER".

Po zerwaniu rokowań
w przemyśle włókienniczym
W łókniarze zdecydow ani są  walczyć aż  do zw ycięstw a

Łódź, 18 marca (telefonem).
Wczoraj odbyło się w Łodzi zebranie 

delegatów wszystkich fabryk łódzkich, 
zwołane przez cztery związki włókien­
nicze.

Na zebraniu przewodniczył tow. GQ- 
LINSKI; przebieg rokowań z przemy­
słowcami referował tow. SZCZERKOW- 
SKI.

W ożywionej dyskusji, jaka się wy­
wiązała, liczni mówcy dawali wyraz 
SWEMU OBURZENIU NA POSTĘPO­
WANIE PRZEMYSŁOWCÓW, ORAZ 
BEZWZGLĘDNEJ SOLIDARNOŚCI ZE

RO­

ZA-

W walce o chleb i ludzkie warunki pracy

padli w Pabianicach
w piątek 17-ego marca r. b.

HERMAN PUSZ JOZEF SOKOŁOWSKI
IGNACY SZATKOWSKI STEFAN SITKiEWICZ

STEFAN ZUCHOWSKI
Cześć ich pamięci!

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S. 
CENTRALNA KOMISJA ZWIĄZKÓW ZAWODOW.

P a b i a n i c e
Swą ciężką walkę w obronie ele­

mentarnego prawa do życia robotni­
cy pabjaniccy przypieczętowali stra­
szną daniną krwi. Cała klasa robo­
tnicza Polski chyli sztandary przed  
ofiarami zajść a myślą i sercem jest  
po stronie strajkujących włókniarzy, 
wyrażając im cześć i solidarność, Wal 
ka włókniarzy jest walką ogółu robo­
tniczego.

Kom unikaty urzędowe i półurzę-

dowe nie wspominają ani słowem, by 
w sprawie tragicznych zajść pabia­
nickich wszczęto śledztwo. Wierzyć 
się nie chce, by tragedja, która po­
chłonęła tyle ofiar, zakończyła się 
razem z pogrzebem ofiar. Domagamy 
się kategorycznie przeprowadzenia  
śledztwa i surowego ukarania tych, 
co zawinili śmierci 5 i poranieniu kil­
kunastu robotników.

Dziś o godz. 11 rano, w sali

„ATENEUM0,
czerwonego Krzyża 20, odbędzie się staraniem Warszaw. Oddz. T. U. R

AKADEMJA KU CZCI MARKSA
1. CZĘŚĆ I.

S2tan!i ^ ars2a fanfar, b) 
U. aL wykona orkiestra
E»ś2«"Pow,*kl"

Czerwony 
Klubu T.

^  2. „Mowa Fryderyka
W iN ?  na pogrzebie Karola M arxa“— 
*Wol Sm °k' Ładosz. 3. „Co nam dał
*i®ier arx? ‘ — odczyt tow. posła Ka- 

** Czapińskiego. 4. a) Uwertura

(Fantazja), b) Na barykady — wykona 
orkiestra klubu T. U. R. „Powązki".

PRZERWA.
1. a) Hymn młodzieży, b) Hasło Dru­

karzy — wykona chór Związku Zaw. 
Drukarzy „Grafja", 2. „Karol Marx a 
dzień dzisiejszy"—odczyt tow. dr. Ada­
ma Pragłera. 3. W. Broniewski „Dymy

nad miastem” — deklamacja ob. E. Po- 
redy. W. Broniewski — „Nike” i W. 
Słobodnik — „Pochód" — deklamacja 
W. Broniakówny. 4. a) Lachman—Sztan­
dary polskie na Kremlu", b) Międzyna­
rodówka — wykona chór Związku Zaw. 
Drukarzy „Grafja".

Dziś w sali przy ul. Leszno 53 o godz. 
10 rano odbędzie się

A K A D E M J A
w dru^ rocznicą śmierci i odsłoniąci 
portretu
tow. Zygmunta Kosterskiecjo
byłego przewodniczącego Dzielnicy „Je­
rozolima".

O liczny udział towarzyszy uprasza 
Komitet Dzielnicy „Jerozolima" 

P. P. S.

„Rząd nie dopuści
do obniżenia płac 
w górnictwie"

Wczoraj udała się do ministra opieki 
społecznej, p. Hubickiego, delegacja 
przedstawicieli związków górniczych, 
celem zainterweniowania w sprawie za­
powiedzianej przez przemysłowców ob­
niżki płac o 15% z dn. 1 kwietnia 1933 r. 

Jak donosi agencja „Press", iminisl.er
oświadczył delegacji, że „RZĄ 
DOPUŚCI W ŻADNYM WYPADEJL?!° 
OBNIŻENIA PŁAC W GÓRNICTWIE .

Mamy nadzieję, że oświadczenie mi­
nistra jest oświadczeniem miarodajnem 
— i że złożył on je z pełną odpowie­
dzialnością.

STANOWISKIEM DELEGACJI 
BOTNICZEJ W WARSZAWIE .

Uchwalono rezolucję, która 
TWIERDZA STANOWISKO DELEGA­
CJI, PRZECIWSTAWIAJĄCE SIĘ KA­
TEGORYCZNIE PROPONOWANYM 
PRZEZ PRZEMYSŁOWCÓW OBNIŻ­
KOM PŁAC, ORAZ — WZYWA WŁÓ­
KNIARZY DO WYTRWANIA W WAL­
CE AŻ DO ZWYCIĘSTWA.

Również uchwalono manifestacyjnie 
rezolucję w SPRAWIE KRWAWYCH 
ZAJŚĆ W PABJANICACH. Przedstawi­
ciel Starostwa nie dopuścił do odczyta­
nia tej rezolucji w całości, wobec czego 
uchwalono ją, po zreferowaniu jej treś­
ci przez tow. SZCZERKOWSKIEGO.

Przez powstanie, w żałobnem milcze­
niu, UCZCZONO PAMIĘĆ TRAGICZ­
NIE ZMARŁYCH.

••  *

STRAJK W PRZEMYŚLE WŁÓKIEN 
NICZYM TRWA Z NIESŁABNĄCĄ SI­
ŁĄ.

WIADOMOŚCI O ZAJŚCIACH W 
PABJANICACH WYWOŁAŁY WSZĘ­
DZIE OLBRZYMIE WRAŻENIE.

*** 4
W ciągu ubiegłej nocy policja w Ło­

dzi ARESZTOWAŁA KILKUNASTU 
CZŁONKÓW KOMISJI STRAJKO­
WEJ (I), między innymi — tow. LIN­
KE, który wrócił wieczorem z konfe­
rencji w Warszawie.

*#*
Wczoraj po południu udała się do wo­

jewództwa łódzkiego delegacja związ­
ków włókienniczych, domagając się WY 
JAŚNIEŃ W SPRAWIE ZAJŚĆ W PA­
BJANICACH, ORAZ W SPRAWIE U- 
RZĄDZENIA POGRZEBU OFIAR.

Następnie delegacja ZAPROTESTO­
WAŁA PRZECIWKO ZACHOWANIU 
SIĘ POLICJI W ALEKSANDROWIE I 
W ZGIERZU WOBEC STRAJKUJĄ­
CYCH, oraz domagała się UWOLNIE­
NIA ARESZTOWANYCH CZŁONKÓW 
KOMISJI STRAJKOWEJ.

P. wojewoda oświadczył, że sprawa 
zajść w Pabianicach znajduje się w rę­
kach prokuratorskich, oraz, że prawdo­
podobnie starosta, od którego zależy 
zgoda na urządzenie pogrzebu, zgody tej 
udzieli.

Co się tyczy zachowania się policji 
wobec strajkujących, p. wojewoda przy­
rzekł, że wypadki wykroczeń w Zgierzu 
i Aleksandrowie zostaną zbadane; da­
lej — oświadczył, że wydane zostały za­
rządzenia, aby organy policyjne odnosi­
ły się życzliwie do strajkujących.

W sprawie aresztowanych członków 
Komisji Strajkowej, p. wojewoda nie 
chciał udzielić żadnych wyjaśnień, o- 
świadczając, że znajduje się ona w rę­
kach władz prokuratorskich.

* *
*

Inspektor pracy, p. WOJTKIEWICZ, 
zwołał na poniedziałek, na godz. 3-ą pc 
poi., konferencję przedstawicieli wszyst­
kich zrzeszeń drobnego przemysłu włó­
kienniczego w ŁODZI, PABJANICACH, 
ZGIERZU, ZDUŃSKIEJ WOLI, BEŁ­
CHATOWIE i innych miastach.
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Konflikt parlamentarny w Austrji
zaostrza się

BURZLIWE POSIEDZENIE RADY 
ZWIĄZKOWEJ.

Na piątkowem posiedzeniu rady 
związkowej socjaliści postawili wnio­
sek wyrażenia nieufności rządowi.

Dalsze wnioski domagają się rozpisa­
nia nowych wyborów.

W trakcie przemówienia mówcy hi­
tlerowskiego doszło do burzliwych scen, 
kiedy zaatakował on gwałtownie rząd.

Obecni na posiedzeniu ministrowie wy 
szli z sali.

Po dyskusji przyjęto większość wnio­
sków socjalistycznych. Następne posie­
dzenie rady związkowej odbędzie się we

Wczorajsze posiedzenie Senatu
wtorek. Z kół rządowych oświadczają, 
że gabinet Dolifussa nie wysnuje żad­
nych konsekwencyj z uchwalonych wnio 
sków.

ZAJŚCIE Z ż AND AR MER JĄ.
W miasteczku Kapfenberg w Styrji

doszło tej nocy do starcia pomiędzy 
członkami Schutzbundu a żandarmerią.

Siedmiu członków Schutzbundu zos­
tało aresztowanych.

Gdy dowiedzieli się o tem ich towa­
rzysze, udali się na posterunek żandar- 
merji i zażądali uwolnienia aresztowa­
nych.

Gdy żądaniu temu nie stało się za­
dość, otworzyli oni ogień, na który żan­
darmi odpowiedzieli salwą. Incydent 
został zlikwidowany. Nikt nie został za­
bity ani ranny.

MOBILIZACJA REZERWISTÓW.
Urzędowo donoszą, że prezydent re ­

publiki austrjackiej powołał do pełnie­
nia czynnej służby wojskowej pewną 
ilość rezerwistów.

Rezerwiści ci będą odbywać służbę 
aż do czasu wyszkolenia rekrutów.

„Neues W iener Tageblatt" donosi, że 
powołano do służby 3000 ludzi.

Krwawe rządy Hitlera
NISZCZENIE RUCHU ZAWODOWEGO

Koła polityczne żywo omawiają pla­
ny rządu Hitlera, mające na celu zape­
wnienie sobie wyłącznego wpływu na 
klasowe i chrześcijańskie związki za­
wodowe robotników.

Realizacja tego zadania powierzona 
ma być specjalnemu komisarzowi Rze­
szy, z którego nominacją ‘ liczą się w 
najbliższej przyszłości.

W stępem do tej akcji ma być otwar-
w

cie biur związków zawodowych pod 
warunkiem, ilż nie będą czynione pTÓby 
nawiązania stosunków z zakazanemi 
organizacjami politycznemi.

Wszelka działalność partyjno - poli­
tyczna została związkom zawodowym 
zabroniona.

Prace ich ograniczać się mają do o- 
brony interesów gospodarczych człon­
ków.

Kontrola nad związkami powierzona

Hitler planuje zamach na Gdańsk
„Daily Telegraph1* i „Daily He­

rald" donoszą z B erlina, że kanclerz 
Hitler najw idoczniej planuje 

pucz w Gdańsku.
Ogłoszono w czoraj, p iszą dzienni­

ki, że udzielił on Foersterowi, p rz y ­
w ódcy hitlerow ców  w Gdańsku, jak-

najdalej idących  pełnom ocnictw , c e ­
lem  p rzep row adzen ia  natychm iasto ­
w ych zm ian w senacie gdańskim  dla 
s tw orzen ia  skonsolidow anego frontu, 
dążącego do p rzy łączen ia  G dańska 
do Niem iec.

Walki wzdłuż Wielkiego muru chińskiego
Kontrofensywa chińskich wojsk

Z Pekinu donoszą, że od trzech dni 
trwają na froncie wzdłuż wielkiego mu-

Kreatury Hitlera
Jak już podawaliśmy, namiestni­

kiem Hitlera dla Bawarji mianowa­
ny został gen. VOIV EPP, kreatura, 
zasługująca na żywą, choć bynajmniej 
nie życzliwą, uwagą. Generał von 
Epp, którego zadamem jest przepro­
wadzić w możliwie krótkim czasie 
„sanacją moralną" wśród opornych 
„piąknemu Adolfowi'‘ Boworczyków, 
liczy sobie dziś zgórą lat 60, zaś ka- 
rjerą życiową ma niezwykle charakte­
rystyczną i —  urozmaiconą.

W swoim czasie, jeszcze jako ofi­
cer niższej rangi, dzisiejszy komisarz 
Hitlera —  von Epp „uśmierzał" gło­
śne powstanie chińskich t, zw. bok­
serów, wymierzone przeciw łupies- 
twu imperjalistów europejskich. Nie­
co później, „dzielny wojak" Epp tłu­
mił znowu bunty afrykańskiego ple­
mienia Hennerów, doprowadzonych 
do ostateczności uciskiem i wyzys­
kiem niemieckich „zdobywców“. Pod­
czas wojny, von Epp dowodził puł­
kiem gwardji pieszej, który zasłynął 
wkrótce ze swych gwałtów i okru­
cieństw. Zaprawiony do „tłumień" i 
„uśmierzeń", po powrocie z frontu, 
generał von Epp z satysfakcją „tłu­
mił" powstanie komunistyczne w Mo- 
nachjum. IV r. 1928 v. Epp zwąchał 
sią z Hitlerem i zajął wkrótce wśród 
jego sztabu wybitne stanowisko.

Generał von Epp maczał oczywi­
ście swoje krwawe łapy w licznych 
mordach „kapturowych", popełnia­
nych po r. 1918 przez reakcją niemie­
cką. Gdy parlamentarna komisja śled  
cza powołała v. Eppa do złożenia ze- 
znń, suto uorderowany ten „bohater“ 
zjawił sią z rąkami w kieszeniach i 
drwiącym uśmiechem na ustach, a na 
zwróconą mu uwagą, w ordynarny 
sposób plótł coś o „honorze wojsko­
wym" i „niższości cywilów".

Oto wyrazisty konterfekt chama i 
sadysty w generalskim mundurze,—  
którego prawą rąką w dziele „sano­
wanie" Bawarji jest me jaki KILL1N- 
GER, jeden z morderców ministra 
Erzbergera._______________________

ru zacięte walki. Głównym celem ata­
ków chińskich jest przełęcz Kupejku. 
Również na inych odcinkach frontu 
głównie pod Szanghajkuan i Tiangfan 
rozpoczęto działania ofenzywne. Woj­
ska chińskie pod dowództwem marszał­
ka Czang - Kaj - Czeka otrzymały roz­
kaz zajęcia obu tych miast.

Według wiadomości z Mukdenu woj­
ska japońsko - mandżurskie, wzmoc­
nione świeżemi dywizjami, opierają się 
skutecznie atakom chińskim, W woj­
skowych kołach japońskich podkreślają, 
że sytuacja wytworzona obecną ofenzy- 
wą chińską może doprowadzić do zaję­
cia Pekinu i Tien-Tsinu przez wojska 
japońskie.

Uznanie dla walczących
Na zebraniu Dzielnicy P. P. S. Moko­

tów w Warszawie zapadła jednomyślna 
uchwała, wyrażająca uznanie dla wal­
czącego proletarjatu Łodzi i Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Takie same uchwały otrzymaliśmy od 
Komitetu Centralnego Organizacji Mło­
dzieży T. U. R. i Kom. Wyk. Zw. Nieza­
leżnej Młodzieży Socjalistycznej.
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REFORMACKIE ZAKONNIK
znane od 1602 roku.

R e g  n u  2) ż o łą d e k ,  chronią od  r e u -  
m a t y z  - u ,  c itr p icn  w ą t r o b y ,  nad­
m ierne. o t y ł o ś c i ,  a r t r e t y z m u ,  u d e ­
rzeń  k r w i  d o  n ł o w y ,  uśm ierzają b e -  
m o r o  dy. < zyszczą  krew  i przy tkton- 
n o icjąch  do obstrukcji są łagodnym  
środkiem  przeczyszczającym . U ży c ie  

l  do 2 p igu łek  ra  n oe  
C ena za pud. Z ł, 1.35 w yrobu

Aptekarza TUSZYŃSKIEGO
W arszaw a, Sm olna 22 

Żądać w aptekach i składach 
z  „Z A K O N N IK IE M ”

Przy braku apetytu, zepsutym żołądku, 
upośledzonym trawieniu. obstrukc|i. zaburze­
niach przemiany materji, pokrzywce i swę­
dzeniu. naturalna woda gorzka „Frandszka- 
Józefa” usuwa z organizmu substancje gnil­
ne, zatruwające organizm. Zaleć, przez lekarzy.

Skutki niewypłacania
zasiłków robotniczych

Fabryka „Perkun" zalegała robotni­
kom kilkadziesiąt tysięcy złotych, wo­
bec czego robotnicy zbiorowo porzucili 
pracę, poczem zgodnie z ugodą zawar­
tą przed inspektorem pracy, po tygod­
niu do pracy przystąpili, Kwestja za­
płaty należności za okres, w którym nie 
pracowano miała być rozstrzygnięta — 
w myśl ugody — w drodze procesu w 
Sądzie Pracy, pomiędzy delegatem ro­
botniczym Popowskim a fabryką.

Sąd Pracy a następnie Sąd Okręgo­
wy, wyrokiem prawomocnym uznały, że 
rozwiązanie stosunku pracy przez zbio­
rowe jej porzucenie przez robotników, 
na tej zasadzie, że fabryka zalegała z 
zapłatą zarobków, uzasadniało roszcze­
nie powoda o zarobki za okres od chwili 
rozwiązań'a stosunku pracy do jej pod­
jęcia — i powództwo w całości uwzglę­
dniły.

Wyrok ten przesądza sprawy kilku­
set robotników firmy „Perkun".

W imieniu powoda występowali ad­
wokaci Bloch i Ujazdowski.

ma być miejscowym hitlerowsikfm orga­
nizacjom zawodowym, w porozumieniu 
z władzami policyjnemi.

Związki zawodowe winny zawiado­
mić władze o wszelkich zgromadzeniach 
na 48 godizin naprzód.

Policja obowiązana jest do roztocze­
nia nad niemi nadzoru. Akcja rewiizji w 
biurach i siedzibach związków zawodo­
wych na całym obszarze Rzeszy trwa 
bez przerwy. Donoszą o opieczętowa­
niu szeregu lokali w Berlinie i na pro­
wincji.

„SPRAWIEDLIWOŚĆ" 
BANDYTÓW HITLEROWSKICH.

W związku z zastrzeleniem we Fry­
burgu urzędnika policyjnego przez po­
sła na sejm badeński socjalistę Nus- 
bauma, rząd badeński wydał polecenie 
aresztowania wszystkich socjalistycz­
nych i komunistycznych posłów do sej­
mu, jak również posłów, wybranych z 
tych stronnictw do Reichstagu.

Pozatem cała prasa socjalistyczna 
została zawieszona, oraz wydano na­
kaz rozwiązania organizacyj wojsko­
wych i młodzieży socjalistycznej i ko- 
munistvc,znej,

UWOLNIENIE MORDERCÓW.
Rząd oldenburski uwolnił spraw ców  

zabójstwa, dokonanego w  czasie ostat­
niej kampanji wyborczej na pośle ko­
munistycznym Gerdenia.

Śledztwo przeciwko zamachowcom 
zostało umorzone. Komunikat urzędo­
wy podkreśla, że czynu dokonano w 
walce o „odrodzenie narodowe” pod 
wpływem wzburzenia, wywołanego ak­
tami teroru ze stron komunistów, 

USUWANIE LEKARZY.
Nowomianowany komisarz BerGna 

wydał zarządzenie, w  myśl którego le­
karze Żydzi i podejrzani o s.ympatję dla 
komunistów i socjalistów mają być ze 
szpitali miejskich usunięci.

Przebieg posiedzenia
RÓŻNE USTAWY.

Wczoraj Senat zebrał się, aby załatwić 
kilka ustaw, których nie zdążył załatwić 
na posiedzeniu piąt/kowem. Większość tych 
spraw nie wywołała żadnych dyskusyj nie 
dlatego bynajmniej, żeby opozycja uważa­
ła, iż przedłożeniom tym niema nic do za- 
rzuoewa, lecz dlatego, że coraz bardziej 
narasta to przekonanie, iż rzeczowa kryty­
ka oraz zgłaszanie poprawek choćby na j­
bardziej pożytecznych i zbawiennych, na nic 
się nie przyda. BB swoją murowaną więk­
szością każdą poprawkę, pochodzącą ze 
strony opozycji, bez zastanowienia odrzuca.

Trudno jednak było pominąć milczeniem 
sprawę istypendjów akademickich, z któ­
rych rząd chce stworzyć fundusz dla nagra­
dzania t, zw. państwowych akademików, 
czyli, innemi słowy, członków Legjonu 
Młodych itp. organizacyj. Dlatego także 
w Senacie sprawa ta  musiała wywołać pro­
test, jak wywołała go w Sejmie.

Sen. Gląbiński przypomniał ten czas, 
kiedy ustawa o stypendjach została z ini­
cjatywy jego klubu uchwalona. Pomimo, że 
owe czasy uchodzą w pewnych sferach za 
okres rozchełstanego partyjniotwa, jednak 
nikomu wówczas ani w głowie stanęło, że­
by stypendjami mógł kto inny dysponować, 
jak Rady Wydziałowe. Przewiduje naj- i

j szkodliwsze skutki tej ustawy, bo nawet nie 
sam minister, ani wiceminister, będzie roz­
strzygał, lecz referent ministerialny.

Sen. tow. Kopciński słusznie mnie­
ma, że ustawa oddala studenta, potrze­
bującego pomocy, od tego, który tę po­
moc udziela lub o niej decyduje. Ponad­
to komplikuje sprawę i odwleka decy* 
zję.

Zarzucają nam często, — powiada 
tow. Kopciński — że sprzeciwiamy się 
wszystkiemu, co pochodzi od Rządu, 
choćby to było dobre. Musimy się za­
strzec przeciw temu zarzutowi, ale 
nie możemy zapomnieć o tem, w jakich 
warunkach żyjemy i specjalnie, jakie 
zasady wygłaszał nieraz p. minister 0 - 
świecenia. Musimy więc przypuszczać, 
że te same motywy będą odgrywały ro­
lę także w rozdawnictwie stypendjów. 
W tych warunkach nie możemy głoso­
wać za tą ustawą.

Ustawę większość senacka uchwaliła.
Przy omawianiu ustawy o umarzaniu po­

życzek na odbudowę, sen Makuch (Ukr. 
Soc. Radyk.) poparł rezolucję, aby uma­
rzane były także pożyczki, zaciągnięte w 
wysokości 2000 zł.

Następne posiedzenie odbędzie się w śro­
dę dn. 22 b. m, o godz. 10 rano.

Centralny Wydział Młodzieży P.P.S.
wzvwa wszystkie Organizacje Partyjne, Wydziały Młodzieży 
i wszystkie Organizacje Młodzieży do urządzenia

w dniu 2 Kwietnia
wielkich zgromadzeft młodzieży robotnicze] w całym kraiu 
pod hasłem

Chleba i pracy
uruchomienie robót publicznych, da­

jących zatrudnienie młodocianym, 
państwowej pomocy doraźnej dll a

wszystkich młodocianych bezrobotnych 
przez cały okres bezrobocia,

Nadzwyczajne posiedzenie 
plenarne

Nadzwyczajne plenarne posiedzenie 
Wydziału Rady Zawodowej m. Warsza­
wy odbędzie się w poniedziałek, dn. 20 
marca, o godz. 6,30, w lokalu Rady Za­
wodowej, Długa 19.

Obecność członków Wydziału Rady 
obowiązkowa.

- Sekretarjat Rady.

ubezpieczenia drobnych warsztatów, 
podwyższenia zasiłków i przedłuże­

nia okresu wypłaty zasiłków do 26 ty ­
godni.

wprowadzenia praw a do zasiłków już 
po 13 tygodniach pracy w roku, 

wydatnego skrócenia czasu pracy, 
uruchomienia schronisk, świetlic I 

szkół zaw odow ych dla bezrobotnych
młodocianych, 

precz z ograniczeniami dla młodocia­
nych w nowej ustawie samorządowej i 
w ustawie o ubezpieczeniach społecz­
nych!

Niech żyje wolność!
Niech żyje Socjalizm!

CENTRALNY WYDZIAŁ 
MŁODZIEŻY P. P. S.

li

Na miejscu zbrodni w Brzuchowicach
Badania bezpośrednie w procesie Gorgonowej

W piątek o godiz, 14 przybyli z Krakowa 
do Lwowa członkowie trybunału z preze­
sem Jendlem  na czele, sędziowie -  wotanci, 
prokuratorzy, rzeczoznawcy, sędziowie przy 
sięgli i obrońcy oraz dziennikarze.

Samochodami i autobusami udano się do 
Brzuchowic, celem dokonania wizji lokainej 
w sprawie Gorgonowej.

Przed willą Zaremby, w której zamordo­
wana została Lusia Zarembianka, zgroma­
dził się wielki tłum publiczności z oko’icy 
i ze Lwowa, dochodzący do 2.000 osób.

Ze świadków przybyli: Zaremba z synem 
Stanisławem, dr. Csala, nadkom. P P. 
Frankiewicz, kom. Respond, Bekerówna, To- 
bjaszówna i inni.

O godz. 14.10 karetką więzienną przy­
wieziono Gorgonową, która wszedłszy do 
willi, zajęła miejsce w dawnym swoim po­
koju.

O godz. 14.25 przybyli na miejsce człon­
kowie Trybunału. Przewodniczący w oto­
czeniu sędziów przysięgłych i znawców 
wkroczył do willi, poczem rozpoczęło się ba­
danie wnętrza willi i przyległego terenu.

Przy badaniu basenu przewodniczącemu 
asystowali: wachm. Trela i kom. Respond, 
którzy, ja1-o jedni z pierwszych, byli na 
miejscu zbrodni i sprawdzali ślady na śnie­
gu, wiodące od schodów głównej werandy w 
kierunku basenu,

Z kolei Trybunał udał się do piwnicy, 
w której znaleziono zakrwawioną chustecz­
kę, gdzie przeprowadzili badanie rzeczo­
znawcy. poczem rozpoczęło się badanie po­
koi u Lust oraz muru. okałaiącego ogród 
Następnie przewodniczący zarządził odtwo­
rzenie ruchów sprawcy mordu w chwili o- 
puszozenia główne! werandy.

Chodziło o ustalenie, ile czasu trzeba użyć 
na przeiście trasy od głównej werandy do 
basenu piwnicy i małej werandy.

BADANIE ŚWIADKÓW.
W dalszym ciągu przewodniczący wezwał 

Stasia Zarembą. Odbyła się wizja lokalna

w hallu, gdzie już przedtem prized drzwia­
mi, prowadzącemi na werandę, ustawiono 
choinkę.

Staś zademonstrował, jak krytyazmej no­
cy wybiegł do hallu i zobaczył ową postać, 
wysuwającą się z pod choinki, poczem od­
było się demonstrowanie, czy drzwi, prowa­
dzące na werandę, można łatwo otworzyć. 
Nastąpiła krótka przerwa, w czasie której 
zjawili się dalsi świadkowie, m. in. Czaj- 
kowski.

Po krótkiej przerwie odbyło się badanie 
korytarzyka w willi Zaremby w Brzuchowi­
cach, łączącego pokój Lusi * drugiemi 
drzwiami od piwnicy, których — jak wia­
domo — w śledztwie nie badano.

Następnie rozpoczyna się skrupulatne ba­
danie pokoju Lusi, gdzie szczególnie pracu­
ją znawcy sądowi.

Staś Zaremba demonstruje, jak w nocy 
krytycznej wpadł do tego pokoju, a następ­
nie pokazuje miejsca, w których zobaczył 
krwawe ślady itd,

Z kolei przeprowadzane jest badanie bal­
konu, znajdującego się nad werandą, skąd 
widać budynek żandarmerii wojskowej, do 
której Kamiński zwrócił się o pomoc ,oiaz 
do którego rzekomo miała się również skie­
rować Gorgonową.

Przewodniczący prosi z kolei sędziego 
śledczego Kulczyckiego o przedstawienie 
przeprowadzonych przez niego dochodzeń.

Sędzia Kulczycki, który zootaie na miej­
scu zaprzysiężony, rozpoczyna swe objaśnie­
nia od basenu i piwnicy, opowiadając jak 
wvg'adały kawałki szkła, wvbitego z ok­
na ślady na śniegu itp.

Trybunał ponownie przechodzi do wnę­
trza willi, celem zbadania drugiego wyjś­
cia. prowadzącego na dwór przez kuchnię

Następnie wprowadzono Gorgonową, któ­
ra pokazuje którędy szła do ogrodnika 
Kamińskiego i którędy wracała.

W  kuchni oświadcza, że zabrała czajnik z 
wodą, a  po powrocie do swego pokoju, mó­

wi, że się krzątała. Na liczne pytani* pro­
kuratora, odpowiada: „Nie pamiętam, być
może1'. Staś Zaremba demonstruje fakty# 
jakie zaszły krytycznej nocy, a mianowicie 
chwilę przebudzenia, wejście do hallu ora* 
powrót do pokoju ojca.

CHOINKA.
Po rozpoczęciu nocnej wizji, przewodni­

czący zarządza odtworzenie ruchów po­
szczególnych osób, a przedewazystkiem Sta­
sia Zaremby i Gorgonoweej. W hallu usta­
wiono ohoimkę, tuż obok fortepianu. Człon­
kowie Trybunału, wraz z sędziami przysię­
głymi, ustawili się w jadalni. Przewodni­
czący zarządza zgaszenie wszystkich świa­
teł.

Po pięciominutowej przerwie, mającej n* 
celu umożliwienie obecnym przystosowania 
do nowych warunków optycznych, Gorgono- 
wa przechodzi przez pokój jadalny i hall.

Jedni wogóle nie widzą nikogo, drudzy 
dostrzegają tylko jakąś plamą. Gorgonową 
ustawiają za choinką, poczem na zarzą­
dzenie przewodniczącego przesuwa się ona 
wolno przez drzwi na werandę.

Staś Zaremba, na pytanie przewodniczą­
ce, czy poznaje Gorgonową, odpowiada, *• 
wtedy były inne warunki atmosferyczne, był 
książyc i śnieg, teraz zaś wogóle nic n<* 
widać. Wtedy dostrzegł postać, a dziś ty l­
ko plamą.

TŁUCZENIE SZKŁA.
Następnie, na zarządzenie przewodniczą­

cego, jeden z sędziów wotantów zrzuca 
szklankę z wodą w pokoju Zaremby Brzę­
ku tłuczonego szkła w jadalni nie s ły s z a n o -

Wreszcie przewodniczący zarządza, 8^7 
Gorgonową stłukła szybę w drzwiach *** 
wnętrzną, a potem wewnętrzną. Brzęk tłu­
czonych szyb był słyszany zarówno w la'  
dalni, jak i w pokoju Zaremby,

A
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Argumenty kapitalistów węglowych
Za obniżką płac w świetle prawdy

Kapitaliści węglowi jak dawniej 
tok i obecnie sypią memoriałami do 
władz i artykułami do prasy, w któ­
rych starają się uzasadnić koniecz­
ność obniżki płac robotniczych. Wier­
ni swej zasadzie, przytaczają spry­
tnie zestawione cyfry, fałszywe argu­
menty i podsuwają fałszywe wnioski. 
A  wszystko to ma wykazać, że jeże­
li płace górników nie będą obniżone, 
to stracimy rynki eksportowe, zmu­
szeni będziemy zamykać kopalnie, 
Uwalniać masowo robotników, nie o- 
trzymamy obcych walut i złoty nasz 
fię załamie. Przeciwnie — zapewnia­
l i  kapitaliści omal nie pod przysięgą, 
Sfdy obniżymy o 15% płace, to nietyl- 
ko utrzymamy obecny, ale spotęguje­
my dalszy wzrost eksportu, nie bę­
dziemy zwalniali robotników i zamy­
kać kopalń, ale będziemy pracowali, 

zwiększoną ilością dni w miesią- 
Cu, a więc robotnicy mimo obniżki 
Płac na dniówkę zarobią (miesięcz­
nie więcej, aniżeli obecnie przy nie 
zmniejszonych płacach. No i bilans 
handlowy będziemy mieli dodatni, a 
zatem — zapewnioną stabilizację 
złotego.

Tyle dobrodziejstw za te marne 
Parę procent obniżki płac ofiarują 
wspaniałomyślni kapitaliści węglo­
wi. A  tu robotnicy zamiast podzięko­
wać, bronią się wszystkiemi środka­
mi przed obniżką płac i jak ślepi idą 
dóbr o wolnie ku katastrofie i własnej 
zgubie. I istotnie: przeciętny obywa- 
tel polski, niewtajemniczony w „chy­
trą" i przewrotną argumentację na­
szych kapitalistów węglowych, za­
czyna podejrzewać robotników, a 
Zwłaszcza kierowników ich organiza­
cji o hrak rozumu, albo o jakąś — 
y ie  Bóg i Agencja „Iskry" — zło­
śliwą intrygę na szkodę Państwa i 
Przemysłu.

Tymczasem killka prostych i dla 
każdego zrozumiałych cyfr i faktów 
wystarczy nietylko dla obalenia za­
wiłego uzasadnienia o konieczności 
obniżki płac ale i tych ponętnych o- 
bietmic, któremi robotników i kraj 
cały chcą kapitaliści węglowi uszczę­
śliwić wizamiiae za zgodę na obniżkę 
płac. Argumenty kapitalistów węglo­
wych, podane Rządowi w memorjcde 
i lansowane w  prasie są następujące: 
wobec spadku funta w  Anglji, a wraz 
2’ tem automatycznej obniżki płac ro­
botników angielskich o około 30%, o- 
T°z  wobec trzykrotnej obniżki płac 
w Niemczech, łącznie o 21% węgiel 
Polski nie może konkurować z wę- 
?Jem angielskim i niemieckim na za­
granicznych rynkach. Obniżka płac  
^ r n ik o u ^ v ^ o h c e  przywróci węglo-

Uruchoinienie zakładów 
Przemysłowych w Hajnówce

Po 4-miesięcznej przerwie, spowodo­
wanej nieprzychylną konjunkturą gospo 
uarczą, uruchomione zostały w dniu 
Wczorajszym w Hajnówce, na terenie 
Paszczy Białowieskiej zakłady destyla- 
c,: drzewa. Zakłady w Hajnówce zatiu 
°n ia ją około 200 robotników.

Zakłady te wchodzą w skład koncer­
nu chemicznego „Grodzisk”, w którym 

ank Gospodarstwa Krajowego posiada 
Poważne udziały.

wi zdolność konkurencyjną i umożli­
wi nam utrzymanie rynków zagrani­
cznych, rozszerzenie zbytu i zwięk- 
szenie wydobycia.

Aby zrozumieć nicość tej argumen­
tacji, prosimy czytelników, aby zasta­
nowili się nad następującemi cyfra­
mi:

Przeciętna wydajność pracy na 
dniówkę i robotnika w Anglji wyno­
si 1092 kg. węgla, w Niemczech 1392 
kg., w Polsce 1518 kg.

Przeciętna płaca na dniówkę i ro­
botnika wynosi w Anglji zł. 19,86, w 
Niemczech zł. 12,60, w Polsce zł. 8,32.

Przeciętna cena tony węgla na ryn­
ku wewnętrznym wynosi loco kopal­
nia w Anglji 28.— zł., w Niemczech 
zł. 27.—, a w Polsce zł. 36.—.

Koszta płacy robotniczej w cenie 
węgla na rynku wewnętrznym, wy­
noszą w Anglji 65%, w Niemczech 
33%, a w Polsce tylko 15%!

Gdyby o skutecznej konkurencji i 
zdobywaniu rynków zbytu zagranicą 
decydowały koszta robocizny, to na­
si kapitaliści węglowi, mając tak nie­
współmierną na swoją korzyść róż­
nicę w obciążeniu płacami kosztów  
wydobycia węgla w stosunku do swo­
ich głównych konkurentów, winni by 
li już dawno uzyskać zamknięcie tej 
części kopalń w Anglji i Niemczech, 
która pracuje na eksport. A  może 
koszta przewozu naszego węgla do 
odległych od miejsca produkcji por­
tów, tak podrażają nasz węgiel, że 
nie może on konkurować z Anglją, 
mimo, że płace są tam w yższe w po­
równaniu z płacami w Polsce o 140$, 
a obciążenie ceny rynkowej płacami 
w yższe  o całe 40%?

Otóż tu trzeba stwierdzić, że koszta 
przewozu tony węgla w Polsce, wsku­
tek ulgowych taryf przewozowych do 
portu, są równe kosztom w  Anglji, a 
niższe od kosztów przewozu w Niem­
czech.

C zyż kapitaliści węglowi traktują 
robotników i społeczeństwo za tak 
ograniczonych umysłowo, że można w  
nich wmówić, iż za  cenę 15$owej ob­
niżki płac uratują eksport, podniosą 
wydobycie, ilość dni pracy, i liczbę 
zatrudnionych robotników?... Prze­
cież 15$-iąa obniżka płac obniżyłaby 
obciążenie obecnej ceny węgla na 
rynku wewnętrznym loco kopalnia z 
15$ na 13%, czyliro całe 2%. Czy na­
prawdę te 2% obniżki obciążenia ce­
ny węgla, uzyskane kosztem 15%-wej 
obniżki płac, pozwoliłoby naszym ka­
pitalistom rozwinąć skrzydła  do zw y­
cięskiego lotu na zdobycie rynków  
zbytu, jak to starają się wmówić z 
manjackim uporem w Rząd, robotni­
ków i całe społeczeństwo...

A le zapomniałbym był jeszcze je­
den argumencik, którym nasi kapita­
liści węglowi operują jako bardzo 
ważnym. Twierdzą oni mianowicie, 
że wobec niemożności przeprowadze­
nia w dowolnej ilości redukcji załóg 
z powodu rzekomego oporu Rządu i 
krępującego ich ustawodawstwa de- 
mobilizacyjnego zmuszeni są utrzy­
mać nadmiar nieproduktywnych ro­
botników, przez co wzrastają niepo­
trzebnie koszta wydobycia.

Oceńmy rolę tych nieproduktyw­
nych robotników metodą cyfr poró­
wnawczych: W Niemczech spadła

jAN N. MILLER.

••Żółty Krzyż“*)
. „Gdy zamilknie ostatni strzał”—oto 
j?8* przedmiot palącej tęsknoty oby- 
^Wu walczących kolosów ludzkich, 
Pstrzonych w walce wzajemnej w ro- 

^niarze i skali, nieprzewidzianej przez 
2leje. Strug w tomie II i III swojej 

P°Wieści rozwija dalszy wątek zda- 
osnutych wokół występujących 

k*. w 1 tomie postaci i bohaterów, z 
Ł°rych jednak w dwóch ostatnich to- 

na czoło wysuwa się Eva Evard. 
cierpiało na tem cokolwiek społe- 

pJjt * dziejowe podłoże powieści przez 
gój ên*e * uwydatnienie nici przy- 
w . r°mansowo - wywiadowczych o- 

> gwiazdy filmowej z nieprawdziwe- 
2ac.Zĉ rzenia. W tej aureoli i ideali­
sty11' 'a^a‘ otacza Strug swoją fanta- 
Woj*»1 bohaterkę, jest spora doza do- 

romantycznej, z jaką nasi naj 
n,0 ‘ nieisi powieściopisarze, zwykli uj 

^ ać kobietę.
ścifw°Z &2czególna, gdy nasze powie- 
V  5 a r k i  (Nałkowska. D ą b r o w s k ą(Nałkowska, 
— Cewiczowa) zwykły

, 1 Andr-

Dąbrowska, 
mężczyzn

Bog0' * ^ r2e) Strug. Żółty Krzyż. Tom II. 
Evy p1C ^ errna°ji. Tom III. Ostatni film 
, vamd. Nakładem Gebethnera i Wolf- 
^  arszawa.

p rze d staw ia ć  jako  jełopów , tęp ak ó w  i 
k re tynów , p isarzom  naszym  w rodzaju 
Żerom skiego, S tru g a  zaw sze b rak  ra ­
czej barw  dość in tensyw nych  dla w y­
ra ż e n ia  sw oich im aginacyjnych z a ­
chw ytów  n ad  p e łn ią  m ożliw ości p ie r­
w ias tków  „w ieczyście kob iecych”.

Eva E vard , zw yk ła  i p o p u la rn a  gw ia 
zda  film ow a w  rodzaju  znanych nam  
dobrze tępych  snobek, o fiar rek lam o ­
w ego h an d la rs tw a  w ydętych  jak bańk i 
m ydlane do w ielkości pożądanej p rzez  
szm aty  b rukow e d la celów  k o n k u ren ­
cyjnych —  ku uciesze gaw iedzi, ta k a  
postać , ży jąca w  rea lne j rzeczy w is to ś­
ci ty lk o  w ycinkam i św istków  b ru k o ­
w ych n a  tem at swojej w yim aginow a­
nej w ielkości, nagle pod rę k ą  S truga 
u ra s ta  do  m ia ry  jedynego niem al e s te ­
tycznego  sum ienia i n iep o sz lak o w an e­
go sędziego  chaosu zdarzeń , w  k tó rych  
ona —  gw iazda film ow a —  do jrza ła  w  
pełn i nag i A bsurd  W ojny...

W  w yznaczeniu  ta k  odpow iedzia lnej 
ro li sum ien ia dziejow ego p o stac i ta k  
m ało  odpow iedzialnej, zdek lasow anej 
spo łeczn ie  —  jest coś zasadn iczo  n ie ­
w spółm iernego  z  rozległem i, w span iałe - 
m i ram am i tej epopei w ojny, k tó ra  w 
trybach  sw oich m iażdży  i gn iecie n ie-

liczba zatrudnionych na kopalniach 
robotników od roku 1925 o 54%, a 
wydobycie węgla spadło o 27%, w 
Anglji spadła liczba robotników o 
28% — wydobycie o 17%, w Czecho­
słowacji liczba robotników spadła o 
45$ — produkcja o 24%, a w Polsce 
liczba robotników spadła o 12%, a 
produkcja WZROSŁA!!! o 32%. Oto 
jak „NIEPRODUKTYWNIE“ pracu­
ją owi nieproduktywni i niewyrzuce- 
ni jeszcze przez kapitalistów na bruk 
polscy górnicy!!!

Z podanych tutaj cyfr i faktów mo­
że czytelnik, niewtajemniczony w 
niechlujstwo, bezhołowie i bezprogra- 
mowość naszej gospodarki węglowej, 
wywnioskować, że przy tak niskich 
kosztach robocizny i wysokich cenach 
węgla rentowność naszych kopalń nie 
powinna ulegać żadnej wątpliwości. 
Niestety tak nie jest! ,,Genjalni‘‘ kie­
rownicy gospodarki węglowej dopro­
wadzili przy tych bezkonkurencyj­
nych warunkach produkcji do tego, 
że robotnicy konają i  głodu, obywa­
tel płaci najwyższe ceny węgla w Eu­
ropie, a górnictwo bankrutuje. Przed  
rokiem obniżono płace górnikom o 
8$ i stworzono z tych obniżek fun­
dusz eksportowy, który miał rozwi­
nąć nasz eksport. Po roku i wyrzuce­
niu dziesiątków miljonów w dopła­
tach do eksportu, eksport się zaczął 
gwałtownie kurczyć.

Obecnie uznano fundusz za szko­
dliwy. W miejsce owego funduszu 
zabrano się z  równym zapałem do no­
wego, nietylko beznadziejnego co do 
celu, ale katastrofalnego w skutkach, 
eksperymentu.

Według tego nowego pomysłu 
Rząd ma premjować te kopalnie, któ­
re najwięcej wywiozą zagranicę wę­
gla dostawami intmtnemi dla kolei 
i wojska. Jasnem jest, że najwięcej 
węgla będą mogły wywieść te ko­
palnie, które są najlepiej urządzone, 
mają naturalne dogodne warunki i 
najlepszy węgiel. A  więc one dosta­
ną także zamówienia rządowe. W ten 
sposób eksport i  krajowy zbyt scen­
tralizuje się na najlepszych kopal­
niach Górnego Śląska, a zagłębia dą­
browskie i krakowskie oraz część 
kopalń górnośląskich zostaną zam­
knięte. A  ponieważ zamknięcie ko­
palń na dłuższy okres czasu jest ró­
wnoznaczne z ich całkowitem znisz­
czeniem, przeto Polska może się zna- 
leść w niedalekiej przyszłości, dzię­
ki tym nieprzemyślanym eksperymen­
tom w sytuacją  że nie utrzymała eks­
portu, zniszczyła doskonale rozwinię­
ty  przem ysł węglowy, a kiedy przemi­
nie obecny okres załamania się gospo 
darki kapitalistycznej i nasz przemysł 
będzie miał zapotrzebowanie normal­
nej ilości węgla, to nie będziemy go 
mieli w dostatecznej ilości, lecz bę­
dziem y zmuszeni w miejsce zniszczo­
nych — budować nowe kopalnie.

Taki będzie rezultat tej „genjalnej“ 
polityki węglowej pod kierownic­
twem genjutzów, chcących równowa­
żyć katastrofalne skutki swych kar­
dynalnych głupstw, jedynie dalszemi 
groszowemi obniżkami groszowych 
płac górników.

JAN  STAŃCZYK.

ty lko  w iechcie znoszonej filmowej g ar­
deroby, lecz w  w iększej chyba m ierze 
jest trag ed ją  klas i narodów .

P rzez  w ysunięcie p o stac i Evy E vard  
S trug  p rzesłan ia  szarą, lecz pełną  n ad ­
ludzkiej i zaśw iatow ej g rozy  rzeczyw i­
stość w o jn y  sen tym en talno  - e ro ty cz­
nym efek tem , osłab ia jąc uw agę i n ap ię ­
cie dziejow e swego m onum entalnego  
obrazu.

Z resz tą  z m istrzostw em  i g łęboką 
p raw d ą  psychologiczną p rzed staw i bunt 
w ew n ę trz n y  człow ieka p rzec iw  ślepem u 
nakazow i m ordu — w p o stac i reakcji, 
jak a  zachodzi w dwóch postaciach  r a ­
m ow ych tej pow ieści — O ssianie Heim ie 
i von  Sendenie.

W a lk a  w yw iadu i k on trw yw iadu  fran ­
cusko  - n iem ieckiego, uw idoczniona 
w  p rzeciw staw ien iu  początkow em  tych 
dw óch postaci, kończy  się  ak tem  w zaje­
m nej w yręk i i zb ra tan ia . U ścisk  b ra ­
te rsk i dw óch w rogów  w  obliczu śm ierci 
sta je  się obrzędem  m istycznym  n ie ró w ­
nie trw alszym  od ca łego  zak łam ania  
pseudopatrjo tycznego  w alczących  n aro ­
dów  i buduje pom ost ludzkiego  w spó ł­
życia m iędzy  w ielojęzycznem i m anek ina 
mi narzuconego  sobie p rzez  w y traw ­
nych m acherów  w ojny —  obow iązku.

D zieło  S truga z szeregu pow ieści w o­
jennych B arbussa, R em arq u e’a w yróżnia 
się w iększym  naciskiem , położonym  na 
psychologję p rzeżycia  n ie  żo łn ierza , k tó  1

P IC n PEWNOŚĆ
■ ■ MI LJ Oh

-  ZAUFANIE
MILJGN STAŁYCH KLIJENTÓW

622 miljony wkładów oszczędnościowych i czekowych 
23 miljardy rocznego obrotu 

Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornicą P. K. 0.
P. K. 0. ustawowo gw arantuje tajemnicę wkładów
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Przegląd prasy
„PABJANICE".

„Gazeta Polska" z do 18 m arca  za ­
m ieszcza kom unika t P A T -a o trag icz- 

j  nych w ypadkach  w Pabjanicach. M. in
czytam y:

„Pocieja zm uszona b y ła  w obronie w ła ­
sn e j użyć broni, d a ją c  k ilk an aśc ie  s trz a ­
łów  w tłum , sk u tk iem  czego zosta ło  p ię ­
ciu  m an ifestan tów  zab ity ch  i k ilku  r a ­
nionych. Po n ad ejśc iu  posiłków  z Łodzi,

I sy tu a c ja  zo sta ła  n a ty ch m iast w pełn i o- 
pano w an a“.
N ad kom unikatem  tym  „G azeta Pol­

ska" zam ieściła ty tu ł: „Krwawe awan­
tury komunistyczne" i p od ty tu ł: „5 osób 
zabitych, kilka rannych". T en krw aw y 
plon o rgan  „sanacyjny" nazyw a „aw an ­
tu ram i" i oczyw iście „kom unistyczne- 
nerni”, jakież inne być m ogły?

H itlerowcy' tw ierdzą, że p arlam en t 
niem iecki podipalił „kom unista ,

W łókn iarze  w alczą p rzeciw ko  obnitż- 
ce głodow ych płac. W alczą o p racę  
i chleb.

13 M AJA 1926 R.
„S anacy jne” „Jutro Pracy z d a tą  

19 m arca b. r. drukuje ośw iadczenie 
Marszalka Piłsudskiego, złożone późną

Głuszec w rzeźbie
W ójtow ie i bu rm istrzow ie w ojew ództw a 

p o l e s k i e g o  otrzym ali n a s tęp u jące  p ism o:
Na osta tn im  zjeździe s ta ro stw  w o jew ódz­

tw a poleskiego, odbytem  p o d  p rzew o d n i­
ctw em  p. w ojew ody K o stk a - B iernack iego , 
postanow iopem  zosta ło  u fundow anie  d a ru  
(m ienionego od Ziem i Po lesk iej d la  Pana  
M arsza łk a  P iłsudskiego.

Do w y k onan ia  d a ru  w  p o sta c i g łuszca w 
rzeźb ie , zo s ta ł już zaan gażow any  znany  a r ­
ty s ta  rzeźb ia rz  —  W ład y sław  G ru b ersk i w 
W arszaw ie  i d a r  te n  b ęd zie  d o ręczo n y  M ar 
szalkow i w dn iu  Je g o  im ienin w roku  b ie ­

żącym.
C hcąc n a d ać  c h a ra k te r  pow szechny  tej 

akcji p ro szę  P an a :
1) n iezw łoczn ie  zo rgan izow ać lokalny  

(m iejski, ew en tu a ln ie  gm innyl k o m ite t d a ru  
im ieninow ego w  sk ład z ie  w ed łu g  uznan ia  
Pana:

2) rozpocząć  akcję  zb ió rk i choćby  na j­
skrom niejszych  funduszów  n a  cel d a ru . W  
tej akcji m ogą p rzy jąć  udzia ł Związki, S to ­
w arzyszen ia, Spółdzie ln ie , o rgan izacje, c ia ­
ła  sam orządow e, poszczególne u rzęd y  i o so ­
b y  p ry w a tn e . O dnośne w ykazy  o fiaro d aw ­
ców w inne być  p ro w adzone  sk rupu la tn ie .

P roszę  pow iadom ić m nie w  ciągu dni 7 o 
sk ładzie  im iennym  k o m ite tu  lokalnego  i na 
s tąp n ie  co dn i 14 inform ow ać o przeb iegu  
i w yniku  akcji. W szelk ie  zeb ran e  sumy 
p ro szę  p rzek azy w ać  każdego  2 i 16-go m ie­
siąca  do  K om unalnej K asy O szczędności n a  
rach u n ek  Nr. 84 pod  nazw ą „Fundusz d a ru  
im ieninow ego d la  M arsza łk a  P iłsudsk iego  , 
k o re sp o n d en c ję  zaś k iero w ać  pod  moim a- 
dresem .

Starosta Powiatowy
(podpis).

ry  był do tąd  głównym  bohaterem  w oj­
ny —  lecz człow ieka w plecionego w  jej 
try b y  pośredn io  — od w yw iadow cy H ei­
ma, p rzez  w dow ę po m arynarzu  n ie ­
m ieckim  — R itę, do p ro fesora  W agera, 
tw órcy  zw ycięstw a niem ieckiego, w yna 
lazcy „Żółtego K rzyża", ginącego w że ­
laznych trybach  sw ego obow iązku.

W  każdym  z tych ludzi S trug  potrafi 
się dopatryw ać jakiejś p raw d y  w ew nę­
trznej, k tó ra  uśw ięca i uspraw ied liw ia 
ich m anję i obłęd, czyniąc z ludzi b ie r­
ne narzędzia  dziejow ego fatum , k tó re  
naig raw a ze św iadom ej woli, stara jącej 
się pokierow ać w ypadkam i.

D latego  ostatn im  i sym bolicznym  bo­
daj bohaterem  tej pow ieści staje się 
czołg, bezkarny  i beztrosk i, k tóry  m iaż­
dżąc przyczajone w w ykrotach ziemi 
życie, jest upostaciow aniem  anarch icz­
nej w oli niszczenia, panującej nad chao­
sem zm ierzw ionego bytu.

P ró b a  racjonalizacji społecznej w yda­
rzeń, uw idoczniona v  m arginesow ej po  
stac i K u rta  W agera, nie została  p rze ­
prow adzona dość konsekw entn ie i p ro -

Prób  aracjonalizacji społecznej w yda- 
i rom an tykę pow ieści, k tó ra  zw łaszcza 
w dw óch osta tn ich  tom ach  p rzesłan ia  
cokolw iek ram y przew idyw anej w  p ie r ­
wszym tom ie konstrukcji.

nocą 13 m aja 1926 r. w Komendzie M ia­
sta do p rzed staw ic ie li p rasy . M arsz. 
Piłsudski m. in. pow iedzia ł:

„N ie m oże być w  P ań stw ie  zaw iele 
niespraw iedliw ości względem  tych, co  
dużo pracą sw ą dla innych dają. Nie 
m oże być w  P ań stw ie  — gdy n ie chce 
ono  iść ku zgubie — zadużo n ie p ra w o ­
ści".
TOPIĆ MOŻNA NIETYLKO KOPALNIE 

„Kurjer Polski", k tó ry  cytow aliśm y 
p rzed  p a ru  dniam i, w yw odził, że barom  
w ęglow i są biedni, że m uszą p rz e p ro ­
w adzić obn iżkę płac. T eraz  przem ysł 
w ęglow y opu b lik o w ał czyniczne ośw iad 
czem e, w  k tó rem  za d ek la ro w a ł, że n a  
w ypadek  p rzep ro w ad zen ia  zam ierzonej 
p rzez  rząd  obniżki cen  w ęgla, zam knie , 
w zględnie zatopi kopaln ie. P ro b o w ał to  
już rob ić z kopaln ią  Mortimer i Klimon­
tów.

P rzed  jakim ś m iesiącem  p. J. O., czy­
li b. m in iste r M atuszewski, po lem izu ­
jąc w  „G azecie Polskiej" z „Kurjerem  
Polskim" w  sp raw ie  obniżki cen  k a r te ­
low ych, k tó rym  p rzec iw staw ia ł się Le- 
wjatan, grożąc zam knięciem  fabryk , n a ­
p isa ł: „zam ykać m ożna nietylko fabry­
ki".

B yła to  oczyw ista  p rzechw ałka . „Le- 
wjatan" dobrze w iedzia ł, że żadnem u 
fab rykan tow i n ie  grozi zam knięcie.

A le w  zw iązku z w trząsającem i w y­
darzen iam i w  kopalniach Martimer i 
Klimontów czyż p. M atuszewski nie p o ­
w in ien  te raz , jak  słuszn ie  zau w aża  „A. 
B.C.", napisać, że top ić  m ożna n ie ty l­
ko  kopalnie... Śmiało m oże p. Matu­
szew ski sobie n a  to  pozw olić. N ik t słów 
jego pow ażnie na weźm ie.

K to inny, nie „sanacja", te  groźby 
p. M atuszew skiego zrealizuje. Czas ten 
zblilża się. G niew  ludu róśnie,

PRZEDWCZESNA RADOŚĆ.

Zachłysływ ują się z radośc i burżua- 
zyjne pism a, że faszyzm  zw ycięża w 
Niem czech.

Ju ż  pochow aóby chcieli ruch ro b o tn i­
czy. „Pochód trupów" pisze „Gazeta 
Polska" p o d  adresem  dem okracji i so ­
cjalizmu.

N ie p ierw szy  to  raz  z re sz tą  ta k ie  „po­
grzeby” b u rżu az ja  w ypraw ia  socjaliz­
mowi.

Tak , jak  daw niej, łudzi się  ty lko . 
P obożne życzenia się nie ziszczą. N a­
w e t rozważniejisi p rzedstaw ic ie le  fcur- 
żuazyjnego obozu w idzą ca łą  g ro tesko- 
w ość tego dem agogicznego g rzeban ia  
ruchu robotniczego. P. Rose w „Kurje- 
rze Polskim" rozw iew a z łudzen ia  klas 
posiadających  n a  te m a t tego, że S o­
cjalizm  da się zgnieść:

„T ak sam o socjalizm  je s t i będzie  z a ­
wsze potęgą, bo  zaw sze będzie  n a  św iecie 
w ięcej biednych, an iżeli bogatych, w ięcej 
głodnych, an iżeli sy ty ch  O becnie m usia ł 
się  trochę  z rady k a lizo w ać, m ając  ciągle  
i w szędzie kom unistów  n a  sw oich p iętach , 
a le  te  se tk i m iljonów , k tó re  p rzyciąga , 
tem  sam em  s ta le  o d c iąg a  od bolszew iz- 
mu, p rzeciw ko k tó rem u  jest, zw łaszcza w 
Niem czech— jedynym  w ałem  ochronnym  .
Hitlerowi p. Rose nie w róży  d ług ie­

go żyw ota. N ie zdoła zgnieść ru ch u  ro ­
botniczego. T e ro r  i p rześladow an ia  od ­
niosą sk u tek  w ręcz odw rotny  od za ­
m ierzonego:

„W szystk ie  te n iezb ite  fak ty  z h is to rji 
o sta tn ich  14 la t  d la  h itle ryzm u n ie  is tn ie ­
ją ; w oli tęp ić  jednocześn ie  i kom unistów  
i soc ja lis tó w  i doprow adzi m oże szczęśli­
wie do tego, że te ra z  te  dw a obozy — 
mimo w spólnej do  sieb ie  aw ersji je d ­
nak  u tw orzą  jed n o lity  fron t d la  u su n ię ­
cia h itle ryzm u".

S-ek.

Polska straciła w Brazylji 
koncesje
n a  80 t y s i ę c y  h e k t a r ó w  z iemi

A gencja P ress donosi, że T o w arzy ­
stw o kolonizacyjnc w  W arszaw ie  u t r a ­
ciło w Brazylji koncesję  na sko lon izo­
w anie obszaru  80 tysięcy  ha ziemi. R a ­
da doradcza ro zp a try w a ła  n iedaw no 
k o n trak t, z a w arty  pom iędzy rządem  s ta  
nowym  w  P aran ie  i T ow arzystw em  ko- 
lonizacyjnem  w  W arszaw ie  i o rze k ła  u- 
pad łość k o n tra k tu  koncesy jnego  n a  ob­
szar 80 ty sięcy  h a  ziemi, k tó ry  T o w a­
rzystw o  kolon izacy jne m ia ło  stopniow o 
kolonizow ać.

U tra ta  tej koncesji w P aran ie  nastąp i 
la  n a  sk u te k  b rak u  środków  n a  pod ję­
cie ko lonizacji polskiej, co było z a s trz e ­
żone w  k o n trak c ie  koncesyjnym .



S tr. 4 ,,ROBOTNIK", niedziela, 19 m arca 1933

Krwawe zajścia W Pabianicach ! Sprawy komerniane 119 Komisji Sejmowej
I \1 <» am n riri n  i n - t ^ J  M .  _ • • . . n

W uzupełnieniu wiadomości, kóre po­
daliśmy wczoraj w „Robotniku", poni­
żej zamieszczamy szczegóły o w ypad­
kach w Pabjanicach:

Wczoraj o godz. 6.10 pp. zgłosiła się 
do starosty w Pabjanicach delegacja ro­
botników włókienniczych z prośbą o ze­
zwolenie na zorganizowanie wiecu w 
związku z informacją z Warszawy o ze­
rwaniu rokowań między robotnikami a 
przemysłowcami. Starosta odmówił^) o- 
świadczając, iż może udzielić zezwole­
nia na wiec dopiero w niedzielę. Dele­
gaci opuścili starostwo, tymczasem tłum 
złożony z kilkuset ludzi zorganizował 
pochód. Wobec tego, że główna ulica 
wszystkich stron przez policję, tłum skie 
rował się w boczne ulice i tam natknął 
się na oddział policji, który wezwał ze­
branych do rozejścia się. W tym mo­
mencie doszło do ostrej wymiany słów  
między policją a robotnikami. Policja 
zażądała w ostrzejszej forąiie rozejścia

się tłumu. Posypały się kamienie ze s/ro 
ny pochodu. Wobec tego policja dała 
salwę ostrzegawczą i w chwilę potem 
drugą salwę. Pięciu robotników zabito 
oraz kilkunastu raniono. Demonstracje 
trwają. Tłum robotniczy ustawił na szy­
nach kolejki elektrycznej zwłoki zabi­
tego uniemożliwiając w ten sposób prze­

jazd tramwajów. Do Pabjanic przybyły 
posiłki policyjne z Łodzi.

m »
*

Nazwiska zabitych są naslepulace: 
Józef SOKOŁOWSKI,
Herman PUSZ,
Stefan ŻUCHOWSKI 
Stefan SITKIEWICZ,
Ignacy SZADKOWSKI.

Na onegdajszem posiedzeniu sejmowej 
Komisji prawniczej rozpoczęła się dys­
kusja nad projektem  rządowym w strzy­
mania eksmisji bezrobotnych z m iesz­
kań jedno i dwuizbowych na przeciąg 
całego roku, oraz nad wnioskami ZPPS., 
dotyczącem i zawieszenia eksmisji wo- 
góle z mieszkań jedno i dwuizbowych w 
domach, podlegających ochronie lokato­
rów oraz nowowybudowanych; nadto z I 
m ieszkań 3 i 4-izbowych w okresie mie

Piątkowe posiedzenie Sefmu
Dokończenie wczorajszego sprawozdanie

2 6 1 !
Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro­

botnika zostało skonfiskowane za jedno 
zdanie z wiadomości (na 1-ej stronicy) 
o  krwawych zajściach w Pabjanicach.

Jest to 281-sza konfiskata naszego pi­
sma za rządów sanacyjnych, zarazem 
21-sza w roku bieżącym

Pos. Dabulewicz polemizuje z tow. Rege- 
rem i zapewnia, że dlatego nie poparł swo­
jej własne, poprawki, ponieważ chodzUo o 
przeprowadzenie dwóch innych, poprawek 
Jest to zasadą BB iść na kompromisy. PPS. 
przez swoje nieprzejednane stanowisko, po­
wiada p. Dabulewicz, nigdy nic nie przepro­
wadzi.

(Jakie są owoce kompromisowości p. Da- 
bu lewic zo i grupy pracowniczej BB. a tern 
zaświadczyć może cała klasa pracująca Pol­
ski. — Przyp. Red.).

Ustawę przyjęto.

Danina majątkowa
O daninie majątkowej pisaliśmy, gdy spra 

wa te  była na Komisji Wczoraj wpłynęła 
ona na plenum Selmu Po obszernym refe­
racie pos. T. Wierzbickiego nastąpiła dy­
skusja, w której zabierali głos przeciwko 
ustawie pos. Czełweriyński (KI. Nar.), który 
uważa projekt za gospodarczo szkodliwy, 
nie da on spodziewanych dochodów i spotka 
go ten sam los, co ustawę o podatku ma­
jątkowym; pos. Smoła (KI. Lud.), któ-

j ry projekt uważa zao ajbardziej szkodliwy 
ze wszystkich, jakie sejmy po'skie uchwa­
liły. Daruje on bogaczom 400 miij. zł., a 
ciężar tego podatku spadnie na b;edotę.

Pos. Sano/ca: Czy to jest podatek od ma­
jątku, czy od biedoty?

Pos. Smoła: Tak ładnie było przez kilka 
dni, jak nie było Sanojcy. Kto go znowu 
wypuścił?

Następnie mówca przytacza oburzające 
wypadki ściągania ze zbiedzonycb chłopów 
ostatniego dobytku za podatki. Będzie gło­
sował przeciw ustawie.

MOWA POS. TOW. ZYGMUNTA 
I ZAREMBY
I Na w stępie mówca socjalistyczny przy 

pom niał moment uchw alenia podatku 
m ajątkowego przed 10 latam i i gest 
ofiarności, jaki uczyniły wówczas przed 
staw iciele klas posiadających w Sejmie. 
Podatku jednak klasy te nie zapłaciły, 
zapłacili drobni posiadacze, a dziś p. rzą 
dowy referent powiada, te  podatek  m a­
jątkow y to orzeżytek i zmora, k tó rą  na­
leży uisunąć.

Piątkowe posiedzenie Senatu
Przebieg posiedzenia

Na onegdajszem posiedzeniu Senat za­
łatwił kilka spriw, które nie wywołały 
większego zainteresowania w tej Izbie i 
dllatego przeszły bez dyskusji. Dopiero u 
okazji omawiania ustawy ratyfikującej trak­
tat przy jaźni z Ameryką, zabrał głos sen. 
tow. Aleksander Dębski.

MOWA SEN. TOW. ALEKS* 
DĘBSKIEGO.

M ówca oświadcza, że musi zacząć od 
słow a: nareszcie! M ówca opow iada po­
krótce historję różnych fal emigracji 
polskiej, k tóre szły do Ameryki. W sku­
tek opieeki kościelnej utrzym ywał się 
w Ameryce podział na zabory, były np. 
w Buffalo parafje Poznaniowo, Krako- 
w o i Galicjanowo. Dopiero Związek 
narodow y polski uw olnił się z pod o* 
pieki księżowskiej. P ierw sza fala emi­
gracyjna pochodziła głównie z Po­
znańskiego. Druga fala była socjalisty­
czna i przyszła w latach osiem dziesią­
tych, potem  najważniejszą rolę odegra­
ła fala em igrantów politycznych z re ­
ku 1905 a i to byli głównie socjaliśc.. 
S tanęli oni do pracy bezinteresownej. 
My sami zdołaliśmy zebrać na fundusz 
dla ofiar rewolucji 18.000 dolarów, to 
jest tyle, ile zebrały organizacje, k tó re  
przeciw  nam  wystawiły imię Sienkiew i­
cza.

Te w szystkie szczegóły przytaczam  
dlatego, że wyszła broszurka pod ty tu ­
łem „Polacy w Stanach Zjednoczonych" 
a w ydała ją R ada Organizacyjna Pola­
ków  z zagranicy, wyłoniona na p ierw ­
szym zjeździe Polaków  z zagranicy w 
1925 roku, na czele której to Rady stoi 
jako prezes M arszałek Raczkiewicz, a 
W iceprezes b. M arszałek Szymański. 
W tej to  broszurze niem a nic o zasłu­
gach socjalistów w am erykańskim  ruchu 
pomocy Ojczyźnie. Tę ustaw ę witam y 
przychylnie. Do artykułu  5 T rak ta tu ,— 
gdzie jest mowa o zastrzeżeniu swobód

religijnych wzajemnie dla obu stron, 
muiszę zauważyć, że zgoda nasza na 
ten artykuł nastąpiła chyba nie pod 
wpływem Ho dura, lecz pod wpływem  
Metodystów, którzy mieli przykrość od 
biskupa Kakowskiego, — są to ci, któ­
rzy mają swój dom na Placu Zbawiciela

Mówca omawia część handlową trak 
tatu, wspomina o tern, że rządy polskie 
często marnowały pomoc, jaką rodacy 
z Ameryki przysyłali tu w  dolarach
przez to, że zamieniono je na m arki. Re 
emigranci polscy, którzy  tu przyjeżdża­
li, zawiedli się, trzeba ich było k iero ­
wać raczej w Poznańskie, gdzie są u- 
norm owane stosunki, a nie na  Kresy. 
Po tej fali reemigracyjnej był jakiś czas 
impas, teraz wracają znowu,' aby orga­
nizować eksport polski do Ameryki. Tu 
muszę przestrzec Rząd polski przed róż 
nemi spekulacjami, k tóre  się z tern w ią­
żą. Mam na myśli zwłaszcza „Ampol", 
k tóry  sie zasłania banderą Rządu pol­
skiego. To jest humbug, którego nie 
w arto popierać, ci panow ie wyciągnęli 
duże pien:ądze ocf emigracji i wpakowa 
li w  stare  okręty, i straciw szy to  wszy­
stko, chcą się teraz odegrać.

Izba ustawę przyjęła.

Straszna katastrofa 
lotnicza

W czoraj rano spadł na polach Ziel­
niki pod Środą (niedaleko Poznania) 
samolot typu H enriot. Samolot spłonął 
praw ie doszczętnie. Pod jego szczątka­
mi odnaleziono częściowo zwęglone 
zwłoki 2-ch lotników. Ja k  ustalono zgi­
nęli S tefan Pluciński, syn b. m inistra i 
kom isarza generalnego R. P. w G dań­
sku oraz Hilchen, syn dyr. Dep. M or­
skiego Min. Przem. i Handlu.

Zgon RaKowsKiego?
Pisma zagraniczne donoszą o śm ierci j 

Christjana Rakowskiego, wybitnego dzia ' 
łacza bolszewickiego.

R akow ski był Bułgarem, urodzonym 
w Rumunji. M ając lat 17, został poraź 
pierw szy aresztowany, poczem żył na 
wygnaniu we Francji, w Niemczech, we 
W łoszech, w Rosji i w krajach tych, 
nauczył się języków cudzoziem skich;—< 
brał czynny udział w ruchu socjalistyca 
nym. Wojna zaskoczyła go w Rumunji, 
gdzie go uwięziono w Jassach. Uwol­
niła go rewolucja rosyjska; Rakowski 
udał się do Odesy i b rał udział w rew o­
lucji bolszewickiej.

Był kolejno prezydentem  Rady Komi­
sarzy Ludowych na Ukrainie, Komisa­
rzem  do spraw  zagranicznych, p rzedsta­
w icielem  Rosji na konferencji w G ene­
wie. w reszcie am basadorem  sowieckim 
w  Paryżu. Na tem będąc stanowisku,—

Wieloryby i nosorożce
Gwoli urozmaicenia sprawozdania poda­

jemy ustęp z referatu sen. Druokiego Lubee 
kiego (BB), który referował ustawę o ochro 
nie wielorybów.

„Ogromny wzrost łtzdności ł szalony roz­
wój techniki powoduje coraz większe w y  
mieranie najwspanialszych okazów fauny. 
Stopniowo giną żubry, bizony, zmniejszają 
się, liczne ongiś, stada słoni i nosorożców. 
Ten sam los zaczyna zagrażać i wielory­
bom, dlatego też konieczną jest ich ochrona. 
Przed wiekami było ich bardzo Wiele, cze­
go dowody znajdujemy nawet w Biblji, — 
gdzie jest mowa o strasznym potworze — 
Lewiatanie. Wiemy zaś bardzo dobrze, że 
ten biblijny lewiatan, to nic innego, jak 
właśnie wieloryb. Silę i moc tego lewiatana 
uważa się za iak straszliwą, że żadna siła 
ludzka nie mogła mu się oprzeć. W róż­
nych ustępach Biblji jest powiedziane, że 
tylko sam Wszechmocny może pokonać le­
wiatana, a w Talmudzie móu.1 się, że tylko 
anioł Gabryel potrafił go zwyciężyć. Nie­
stety, szalony rozwój techniki inaczej roz­
sądził tę sprawę i w obecnej chwili wielo­
ryb jest coraz bardziej tępiony'1.

Po tym wstępie referent szczegółowo 
omówił konwencję o ochronie wielorybów, 
zaznaczając, że dotyczy ona tylko wielory­
ba bezzębnego a nie odnosi się do innych 
gatunków, (sen. Roman: Np. Lewiatana). 
Mówca zakończył, wyrażając nadzieję, że 
dzięki tej konwencji wieloryb — dawniej­
szy Lewiatan — zachowany będzie jeszcze 
na długie wieki). (Huczne oklaski w całej 
Izbie).

Ustawę przyjęto.
Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 10 

rano.

Mówca nawiązuje do przypadającej 
, 17 m arca rocznicy Konstytucji i pow ia- 
; da, że marsz. Piłsudski istotnie zasłużył 
I na ty tu ł „Twórcy parlam entarzym u pol­

skiego , jak to pod jego biustem w yry­
to w przedsionku senackim. T eraz P ił­
sudski uczy społeczeństw o, co w art p a r­
lam ent i jak wygląda naród, gdy pozba­
wiono go przedstaw icielstw a i bez prze 
szikód bije się w ludność podatkam i.

M ówca socjalistyczny w ykazuje cy­
frami ciężary, jakie nakłada się na sze­
rokie w arstw y społeczeństw a, a omija 
się najbardziej zamożne w arstw y.

Tow. Zarem ba kończy następującym 
zwrotem:

„Panowie związaliście system  swego 
istnienia z takimi nazwiskam i w m ię­
dzynarodowym świecie gospodarczym, 
<ak K reuger i H arrim an, którzy, albo są 
w krym inale, albo strzelili sobie w łeb. 
System ten podtrzymuje się gwałtem  
i terorcm. Dziś odbyły się Pabjanicach 
zamieszki strajkujących robotników, 
którzy z należnym poświęceniem wal­
czą o parę groszy podwyżki. Przeciw  
nim wytacza się te karabiny maszyno­
we, o których mówił p. Duch i 15 robot 
ników padło już trupem. To jest ko­
mentarz do W aszych śmiechów. (W rza­
wa na lewicy. O krzyk: Mordercy!). Da­
jecie lekcję robotnikom. To prezent 
imieninowy dla marszałka Piłsudskiego. 
(Oklaski na lewicy).

Tow. Zaremba, wróciwszy na miejsce
dodaje: przepraszam, sprostowanie: — 
dwóch zabitych, 15 rannych.

Obszerniejsze streszczenie mowy tow, Za­
remby podamy w jutrzejszym numerze.

Następnie przeciw ustawie wypowiedzieli 
się posłowie Czukur (KI. Ukt.), Rosamek 
(NPR) i Cześcik (Ch. D.). Wreszcie bronił
p minister Zawadzki.

Następnie przystąpiono do dyskusji szcze­
gółowej, w której przemawiali wyłącznie po 
słowie Klubu Ludowego Margul, Nosek, Du­
ro, Bogusławski oraz referent pos. Wierzbi­
cki (BB).

sięcy zimowych. Prócz tego wniosek 
ZPPS domagał s-ię obniżenia komornego 
we wszystkich domach, a więc starych 
i nowych o 50 proc. Obniżka ta nie sto 
sowałaby się do małych domków, a je­
dynie do domów czynszowych.

Stanowiska, zajętego we wnioskach 
ZPPS. bronił tow. pos. K. Pużak, oraz 
poseł Som erstein (Koło żyd.). Przeciw ­
ko wypowiadali się posłowie Bierczyń- 
ski (BB), posłanka Pepłow ska i Osada 
(KI. Nar.). W głosowaniu wnioski ZPPS 
odrzucono większością głosów BB. i Klu 
bu Narodowego W ten sposób słuszne 
postulaty lokatorów , dotyczące przede- 
wszystkiem zniżki kom ornego i w strzy­
m ania orgji eksmisyjnej, zostały całko­
wicie zlekcew ażone; albowiem przej­
ście projektu rządowego o wstrzymaniu 
eksmisji bezrobotnych — wobec znanej 
p rak tyki w sądach — jest tylko częścio- 
v/em załatw ieniem  palącej spraw y za­
bezpieczenia dachu natf głową ludności 
ubogiej.

W końcu komisja odrzuciła wniosek 
Klubu Narodowego, domagający się wol 
nych umów przy odnajmowaniu zwolnio 
nych mieszkań, w domach podlegających 
ochronie lokatorów. P. Osada (KI. Nar.) 
w swojem przemówieniu za tym wnios­
kiem tw ierdził w prawdzie, że przyjęcie 
wolnych umów będzie raczej deklaracją 
na papierze, ale jedno podkreślił, że w  
spraw ie staw ek kom om ianych w do­
mach, podlegających ustaw ie o ochroni* 
lokatorów, będzie obowiązywać konku­
rencja cen za dostarczone mieszkanie. 
W ten sposób symbolicznieu tw orzy się 
wolny rynek w dziedzinie stosunków  
mieszkaniowych. Z tego widać, że Klub 
Narodowy konsekw entnie zdąża do «- 
nicestw ienia ochrony lokatorów, gdyż 
wprow adzenie wolności umów kom or­
ni an ych faktycznie podw aża najważniej­
szą podstaw ę ustaw y, a mianowicie: tJ- 
sfawowo określoną wysokość czynszów

P R Z Y C H O D N IA  S P E C J A L N A

Sin D. G I S Ł R A
B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 

CHMIELNA 4 7  (2-gi dom od Dworca Głównego)

WENERYCZNE skórne, pęcherze. nłe-
moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobiega- 
« Sollux.  Lampa kwarcowa. 
Od 9—2 i od 4—9 wicez. Porada 4 af.

Dr. Jan AŁAPIN
K rólew ska SL

b. Ordynator Klin. w Szplt. Ś-go Łazarza

Weneryczne, skórne, 43 
niemoc płciowa, analizy.

Robotnikom i Ich rodzinom ustępstwo.
Od 9—2 pp. i 4—8 wiecz. Nlcdz. do 2 pp-

potfpisuje manifest, krytykujący polity­
kę Stalina. Jednocześnie prasa re a k ­
cyjna Francji żąda jego odwołania, co 
też nastąpiło.

W Rosji R akow ski jako zwolennik 
Trockiego dostaje się na Sybir. Zdrowie 
jego nie w ytrzym ało ciężkich w arun­
ków pobytu w  obozie koncentracyjnym  
W  końcu Stalin zezwolił na przewiezie 
nie go do szpitala w Moskwie, gdzie
Rakow ski zakończył życie.

•  **
Pow yższa wiatfomość podajem y za 

belgijskim „Peuple", organem  cen tra l­
nym socjalistów belgijskich. W  innych 
dziennikach zagranicznych nie znaleźli- 
ścy potw ierdzenia tej wiadomości.

Ag. Reutera donosi, że z otoczenia 
Trockiego kom unikują o zam ordow aniu 
Rakowskiego. Podajem y tę pogłoskę na 
odpowiedzialność tej agencji.

Nie zapominajci e 
o Z b i ó r c e

na rzecz

Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci

wszelkie zbędne przedmioty, starą lub nie­
użyteczną odzież, bieliznę, obuwie i t. p.

oddawajcie dla Zakładów Towarzystwa. 
Telefonujcie, ażeby zgłoszono się po odbiór 

9-45-79; 274-55; 332-88.
Adres zbiórki : 807

Now osielecka 1. Z ak ład  W ychowawczy

Miljonowe straty przemysłu włókienniczego
na skutek strajku

Agencja PID. donosi z Łodzi pod po ­
wyższym tyutłem:

Trwający od dwóch tygodni strajk w 
przemyśle włókienniczym wyrządził już 
straty sięgające miljonowych sum. Czę­
ściowo zmarnowany został na skutek 
strajku sezon produkcji wiosennej, naj­
większe jednak szkody wyrządzi fabry­
kom niedotrzymanie zamówień ekspor­
towych. Na terenie łódzkiego okręgu 
włókienn czego straty z tego powodu o- 
bliczają na blisko 2 miljony złotych, gdyż

Sytuacja w górnictwie

szereg fabryk wykonać miał terminową 
zamówienia dla Rumunji, państw Dale­
kiego Wschodu i kolonij brytyjskich, któ 
re nie zostały dotrzymane tak, że fa­
brykanci będą zmuszeni do poniesienia 
kar konwencyjnych.

Powyższą wiadomość podajemy dosło­
wnie za agencją PID.

Wiadomość ta jest wymownym dowo­
dem, do czego prowadzi upór przemy­
słowców.

P o r a d n i a

Świadomego Macierzyństwa
L e s z n o  53

Z a p o b ie g a n i e  d ą ż y ,  leczenie chorób k r . 
biecych i bezpłodności, porady przedślubne. 

Wtorek, czwartek, sobota —10—1 
poniedziałek, środa, piątek—5—8

P o r a da 3 zł. 161

SOSNOWIEC 17. (PAT). Dziś w in­
spektoracie pracy odbyła się pierw sza 
konferencja w związku z wywieszeniem 
na kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego 
obwieszczenia o obniżce płac o 15%.

Konferencji złożonej z przedstaw icie­
li zainteresow anych stron: przemysłu 
i związków zawodowych przewodniczył 
Insp. PraOy p. W yrzykowski. Z każdą ze  
stron inspektor p racy  odbył konferen­
cję oddzielnie. Inspektor Wyrzykowski 
zaproponow ał przemysłowcom cofnię­
cie zapowiedzianej obniżki 15-procento- 
wej. Przedstaw iciele przem ysłu odpo­
wiedzieli, że wobec braku pełnom oc­
nictw  nie mogą na to udzielić odpowie­

dzi pozytywnej.
Druga zkolei konferencja ze związ­

kami zawodowemi wykazała, że robot­
nicy nie godzą się na jakąkolwiek ob­
niżkę płac, wobec czego Inspektor Pra­
cy zapow iedział przeniesienie załatwie­
nia spraw y do W arszaw y i zaprosił 
przedstaw icieli obu stron zainteresowa­
nych na konferencję do M inisterjum O- 
pieki Społecznej na dzień 21 b. m.

Na konferencji okręgowej Związkn 
Górników uchwalono, że w razie niw  
wycofania przez przemysłowców żądań 
obniżki płac, zostanie proklamowany 
powszechny strajk w  górnictwie.

Z sali sądowej
Skazanie oficerów z baonu m ostow ego z Kazunia

Wozoraj sąd wojskowy wydał wyrok w 
sprawie pik. Połubińskiego, por. Marczew- 
czewskiego i mjr. Wierzbowskiego.

Sąd uznał por. Marczewskiego winnym 
przywłaszczenia 48 ty®, zł. i skazał go na 
2 lata więzienia z pozbawieniem praw na 
5 lat.

Sąd uznał mjr Wierzbowskiego winnym 
wypłacenia sobie bezprawnego 700 zł. i ska­

zał go na 3 miee. aresztu, zmieniaiąc karę 
na mocy amnestji na 4 tygodnie aresztu do­
mowego.

Płk. Połubińskiego sąd uniewinnił z wir** 
tu  spowodowania śmierci narzeczonej CM' 
ziejowej i z zarzutu braku nadzoru, sk»' 
żując go jedynie na 3 miesiące areeetu ** 
pobranie pożyczek od por. M ucharskłeg•  
i uznając winę za odcierpianą. I.
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Represje wobec ruchu zawodowego
Na terenie puszczy Białowieskiej

Represje wobec ruchu zawodowego i 
małorolnych na terenie Puszczy Biało­
wieskiej nie ustają. 13 lutego we wsi

eniaszki, Źm- Suchopol, pow. Prużany, 
Aresztowano w  mieszkaniu znajomych 
włościan tow. Ostrowskiego, instruk tora  
Zw. M ałorolnych. Odprowadzono go na 
posterunek  w  Suchopolu, a stam tąd — 
do w ięzienia w Prażanach. Tam uwię­
ziony dowiedział się wreszcie, że jest 
°*karżcmy o... przemówienie we wsi J a ­
łowo, gdzie m iał się dopuścić straszli- 
'*'rych „zbrodni", mówił bowiem, że 24 
miljony zł. idą na fundusze dyspozycyj­
ne, i, co więcej, ośm ielił się powiedzieć, 
źe hr. Potocki w ydał 350 tys. zł. na po­
lowanie w  Afryce. Za te  „zbrodnie" 
trzym ano tow. Ostrowskiego w  prew en- 
cyjnem więzieniu do dn, 7 m arca, a więc 
3 tygodnie. W arunki życia w  więzieniu 
Prużańskiem  nie były najlepsze. W  cza­
sie, gdy tow. Ostrowski bezpodstawnie 
°y ł więzionym, w Warszawie zm arła je­
go żona, na której pogrzeb aresztow any 
naw et nie zdążył przyjechać.

Dnia 5 b. m. we wsi Czadziel Jan Łu­
kaszczyk wszedł na zebranie m ałorol­
nych, na k tórem  już była policja. Łu­
kaszczyk nie zdjął odrazu czapki. W te­
dy kom endant posterunku z Szereszcwa 
(pow. Prużany) zrzucił mu na ziemię
■"-i. ■ ■ i._______ ________

(Kor. własna)

czapkę z głowy. Łukaszczyk powiedział: 
„ostrożnie . W tedy kilku policjantów 
w yprowadziło Łukaszczyka na korytarz, 
gdzie mu w  letniem  ubraniu kazali stać 
przez godzinę. Potem  zaprowadzili Łu­
kaszczyka do pustego m ieszkania i gro­
zili mu gumami (I), ostrzegając, aby 
„więcej do Związku nie chodził" (?!). 
Łukaszczyk powiedział, źe gumy są na 
złodziejów i bandytów, a n ;e na człon­
ków  Zw. M ałorolnych. Wtedy komen-

Pańszczyzna w Grodzisku
Burmistrz G rodziska Maz. p.  Borkow­

ski wydał polecenie rozesłania do wszy­
stkich bezrobotnych, którzy korzystali 
z zapomóg doraźnych zawiadomień, 
wzywających do staw ienia się do robót, 
celem odpracow ania otrzym anych za­
pomóg.

Zarządzenie to  wywołało zrozumiałe 
oburzenie wśród bezrobotnych, którzy 
pro testu ją przeciw ko odrabianiu pań­
szczyzny za ochłapy daw ane im przez 
t. zw. Kom itet Pomocy Bezrobotnym.

C o  w y ś w ie t la ją  K in a ?
ATLANTIC: „W esoły tydzień" z Fli- 

Pem, Flspem i Slimem.
ADRIA: „Pieśń serca".
ANTINEA: „Książę Dracula" i „Zwa­

łow an a  noc".
APOLLO: „Kain i Artem".
“ AJKA: „Bezdomni" i „Mecz bok-

scrski Sharkey — Schmeling". 
COLOSSEUM; „W cieniu krzyiaT

Wyłącznie Kino CO LOSSEUM
■ H H H flR H H H  Nowy Świat

P oczątek 5.45, —  7.50 —  i 10 
W YŚW IETLA  

MONUMENTALNY FILM

W CIENIU KRZYŻA
realizacji CECIL B. DE MILLE‘A,

Ceny popularne od  99 gr.

Hiła Sala: „ 1 0 0  M etrów Miłości*'
Ceny 49 gr. 199 nr.

COLOSSEUM M AŁE; „Sto metrów m ilo- 
*ci .

CASINO: „Każdemu w olno kochać", 
CAPITOL; „Panienka i miljon" i „Syn 

munowoli".

CRISTAL: „Królowie mody*' z P a t i 
* “ iachonem.

5 ^ ARY: „Kinom anjak" z H. Lloyd.
AM  A ; .L u d zie  w hotelu".

PORUM : „Rasputin" z Veidtem.
LLO R JA  (M arszałkow ska 111). „10 pro- 

ctttt d la mnie".
HOLLYWOOD: 

c6w“ i rewja.

MAJESTIC: „Donovan" z Cooperem.

m a j e s t i c
D O N O V A N

now y św iat 43 
pocz. 4 ost. 10 
Ceny od gr. 99

„Eskadra straceń-

Hollyw ood M arizałk. r. Hożej  
Początek 6, 8. 10

>,ESKADRA STRACEŃCÓW"
RYSZARD DIX MARY ASTOR, 

DOROTA JORDAN
WALC MIŁOŚCI

Sobni* -0W5ka, Janina K ozłow ska Irena 
„ °y o lo w iiai Ludwik Sem  joliftłki,

reżyserii FREDA N1BLO 
W roi. głów.: U lubieniec starych i m łodych

JA C K IE  COOPER oraz RYSZARD DIX
rolach = MARION SCHILLING

człow iek  o  100 twarzach
D ie m łodzieży dozw olony,

OSTATNIE 2 DNI.

W  pozostałych ro
BORYS KARLOFF

METRO: (Śniadeckich
p tak" i rewja.

METROPOLIS: „Wśród
t rew ja .

MEWA: „Blaski i cienie 
„Ostatnia noc kawalera".

M IEJSKI: „Miłość porucznika
„Tommy Boy".

5) „Rajski 

ludożerców" 

miłości" i

M I E J S K IDŹWIĘKOWY 
KINOTEATR

Podwójny program.
Początek 5.45. N iedzie la  3.45.

1. MIŁOŚĆ PORUCZNIKA
LAURA LA PLANTE.

2. TOMMY BOY
CLARK GABLE  

Ceny m le lit od 45 qr da 1 zł.

T scenie rewja
"*aina
! * o l
Semfflai. Eugenjusz W ojnar. ____
bkletu F*kw  ier' Wróblewski, Kier.C * ' L. Wojnar. Dekor.:

1 **. 1.99 1.50

MIRAŻ: „Szukamy pieprzyka". 
OAZA: „Koniec świata" i „Tajemni­

ce fakirów".
PAN: „Ostatnia eskapada".

PALACE: „W ęgierska m iłość".

Jaszczo ł-  
Kier. Ludwik

Irena G alewska. 
9 9 .

MELJOS: „G łos pustyni". 
J ^ META: „Złoty moloch"

K 10* .  O M  E T A
Pocz. 6. 8. 10.

i r ew ja .

DZIS w  KINIE
P  A  I A T P  Chm ielna 9

™  As Ł  Pocz. o 6, 8, 10
p ierw szy  w ielk i przebój d źw ięk o­

w y  w ęgiersk iej produkcji

W ę g ie r s R a
M iło ść

W  r. gł. ROZSI BARSONY I TIBOR HALMAY
Realizacja: H. Hille. Muzyka: E. E Butler

U łl* w span ia ły  film

„..ZŁOTY MOLOCH”
SPENopó główn.: JEAN PENNETT. 

ł NGER FR c Y. B. G. WERNER
Wa scen ie  Rew ja

nzialem Jaiwigi Bukpjemskfej 
| Bolesława Korskiego

LOS- ’J?li.łość Teresy Roif". 
M ao  ’.  * K* Feldm arszałek".

„D obranoc W iedniu".

„10 procent dla mnie" j re-PRAGA: 
wja.

RIVIER A; „Sto metrów m iłośoi' i w ystę­
py W ł. Zwirlicza.

ROXY: „Dziesięć procent dla mnie". 
SPLENDID: „Niech żyje wolność" i

rew ja .
STYLOWY: .Pozw ólcie nam żyć". 
SOKÓŁ: „Ziemia niczyja" i „Burza 

nad Zakopanem".
TON: „Romeo i Julcia".
TOMBOLA; „Sierżant X" i „Zaginio 

ny sterowiec".
UCIECHA; „Arjana" z  Elżbietą Berg- 

ncr.

dant posterunku w  Suchopolu uderzył 
go gumą po plecach i mówi; „wystąp ze 
Związku" (?IJ). inni policjanci też go 
bili.

Po zwycięskim strajku małorolnych, 
zatrudnionych przy eksploatacji Pusz­
czy, policja dokonywała masowych a- 
resztowań. A resztow ano zgórą 20 tow a­
rzyszów. W iększość, wcbec tra k u  do­
wodów ich winy, zwolniono, każąc im 
się meldować na policji. O ile wiemy, 
w aresztach siedzą jeszcze bezpodstaw ­
nie aresztow ani następum cy towarzysze 
(lista niezupełna): Roboźuk Mikołaj
(wieś Krynica, gm. Szeieszowo, pow. 
Prużany), Gorejko Sergjusz (wieś Okól­
nik, gm. Białowieża, pow. Bielsk Podl.), 
Dulko Michał (wieś Biały Lasek, gm 
BiałowieżaJ, Szczerba Włodzimierz (w. 
Biały Lasek), Guksza Wiktor (w. K wa- 
czyn, gm .'B iałowieżaJ, Nowosad. O stat­
nio zwolniono z więzienia tow tow. Sie- 
duna Konrada (wieś Kiwaezyn, gm. Bia­
łowieża i 1 łmoszczuka A'eksandra (w, 
Okólnik).

Domagamy się uwolnienia bezpod­
stawnie więzionych!

WAŻNE dla przemysłu M ETA L0W EG 0I
. . .  F A B R Y K A  W Y R O B O W  M E T A L O W Y C H

N. GRUSZKIEWICZ i Ska z o . o ., W arszawa

oraz szwejsow anie elektrycznością 88
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  SZYBKIE I DOKŁADNE WYKONANIE!

   wn

Wyzysk na cmentarzach
r

ch. I

**❖
9 m arca starosta  prużański wezwał 

przewodniczącego Zw. Zaw. M ałorol­
nych wsi Czadziel, Pawła Martysiewicza 
i gospodarza, u którego był wynajęty 
lokal dla Związku, Piotra Samosnika, i 
ukarał ich grzywną po 30 zł. z zamianą 
na 7 dni a r e a łu  za odbywi.-.’e legalnego 
związkowego zebrania we wsi Cza­
dziel (1).

Zebranie to, zresztą, z powodu nie­
przybycia refe-en .a, nie odbyło się

N astępnie starosta  zmusił gospodarza 
lokalu do podpisania, że nie będzie od­
dawał lokalu na zebrania Zw. M ałorol­
nych. Przewodniczącem u Związku sta ­
rosta groził więzieniem, o ile nie rzuci 
pracy związkowej (!!),

Za rządów „sanacji" wyzyskuje 
nietylko żywych ale też i umarłych 
Chodzi nam tu o wyzysk na cm enta­
rzach. Powązki są pod zarządem kurji 
arcybiskupiej i zdaw ałoby się, iż wy­
zysk tutaj powinien być względniejszy. 
Ale gdzie tam!?

Z Powązek uczyniono cm entarz bur- 
żuazyjny, aby się odseparować od czar­
nej masy proletarjack.ej. Uczyniono to 
przez podwyższenie ceny miejsc; najtań­
sze bowiem kosztuje 530 zł., ale są i 
droższe — można wybrać — po 1.500 
zł., 3.000 zł., a naw et po 20.000 i 40.000 
zł. („Kurjer W arsz." z 19.X 1931 r.). Za 
pozwolenie tylko na budowę grobu na 4 
katakum by płaci się 120 zł. Jeżeli zaś 
ktoś ma ziemię dawniej kup orną, to za 
praw o pochowania na tern miejscu płaci 
około 200 zł. „za ekshumację". W epo­
ce monopolów istnieje więc i tu „mo­
nopol na budowę katakum b", który 
dzierżawią dw a j  majstrowie m urarscy i 
łupią z tego powodu publiczność co się 
tylko da. Tylko kamieniarze, budujący 
pomniki, nie podlegają temu monopolo­
wi. Czy zarząd cm entarza wprowadził 
ten monopol dla dobra publiczności?

Pieniążki płyną jak woda, a o wygo­
dzie publiczności Zarząd cm entarza nie 
pomyśli. Jeżeli na  wiosnę albo jesienią 
lub w słotę stroskana rodzina pragnie 
odwiedzić grób ukochanych, to musi po 
kostki brnąć w glinie i błocie. Są tylko 
dwa chodniki k ry te  — przez główne a- 
leje, a jeden boczny — do grobu rodzi­
ny Mościckich, reszta dróg — zostaw io­
na pogodzie. Mógłby Zarząd cm entarza 
nie zapominać w stawiać corocznie do

Z n a k  c za s u  
F o r t e p i a n  za  2 . 5 0  zł.

„G azeta Bydgoska" donosi: 
W łaścicielka nieruchomości przy ul. 

Bydgoskiej, p, K r a s i c k a ,  otrzym ała w 
swoim czasie z Urzędu Skarbowego w 
WyTzysku nakaz zap łaty  z tytułu zale 
głego podatku na 334 zł.

P. K., nie mogąc zapłacić sumy od- 
razu, prosiła o rozłożenie jej na raty. 
Urząd prośbę uwzględnił i p. Krasicka 
w wyznaczonych term inach zapłaciła 
poszczególne ra ty  co do grosza.

Pomimo to zjawia się „m ile widzia­
ny ' w Nakle pan sekw estrator Urzędu 
Skarbow ego z W yrzyska, oświadcza­
jąc, ż e  przyszedł licytow ać fortepian, 
Zajęty w  roku 1931, gdyż do kw oty już 
zapłaconej przez w łaścicielk ę dochodzi 
rzekom o jeszcze procent w  sumie 2.50
*I-d).

U rząd podatkow y kroczył w tym wy 
padku dopraw dy niezbadanem i droga­
mi, Dlaczego — pyta- się znękana na­
kazami płatniczem i w łaścicielka — nie
zawiadomiono mnie pismem, że mam,

— w  I i n » ,  i ą ą  II > iu  III ... ....... .......

n a s z a  r u b r y k a

P o s z u k iw a n ie  p r a c y
! 15 ZŁOTYCH m iesięcznie w szelk ie  lekcje,

korepetycje, w zakresie 8-m iu klas (specjal­
ność: niem iecki, łacina, rachunki, fizyka) 
udziela rutynow any pedagog. R e feren ce  
pierw szorzędne. Postęp zapew niony. T elefon  
274-78.

STU DENT politechniki dośw iadczony k o ­
repetytor udziela Ickcyj w zakresie szkół 
średnich.

Specjalność m atem atyka i nauki przyrod­
nicze. Zgłoczenic do R edakcji pod „Mato 
m atyka".

STUDENT, dośw iadczony korepetytor i 
w ychow aw ca, udziela lekcyj w zakresie  
gimnazjum i szkoły pow szechnej, oraz przy 
g o to w a n a  do gimnazjum. Telefon; 11.73-09. 
godz. 10— 12, 16— 18.

z w c z o r a j s z e j  G l i n y
D olar St. Zjedn. 8.86; frank francuski 

35.18; funt szterling 30.95; m arka niem iec­
ka 211.75; szyling austriacki 102.50; czer-
w o ó ce  drobne 0.35; g rubsze  CTS, frank 
szwajc. 173; korona czesk a  25.25.

do zapłaconej już kwoty 334 zł., dopła 
cić jeszcze 2.50 zł.?

Oczyw ście, że do kwoty 2.50 zł. p. 
Krasicka dopłaciła jeszcze koszta egze 
kucyjne w  kwocie 4.50 zł.

budżetu odpowiednią kw otę na chodni­
ki, jak nie zapom ina corocznie o graty­
fikacjach dla administracji cm entarza, 
k tóre w roku przeszłym wynosiły po ­
trójną pensję. Niech Zarząd cm entarza 
pomyśli o żywych, jeżeli żyje z  um ar­
łych.

Na cmentarzu Bródnowskim — jako 
na cmentarzu proletarjackim  — ceny są 
coprawda niższe, lecz ciągle mają ten ­
dencje zwyżkowe. I tu istnieją opłaty 
„na ekshumację" i t. p. A ilekroć idę 
na Bródno za trumną jakiegoś tow arzy­
sza i zbijam nogi po „kocich L ach " od 
mostu do cmentarza, to  tylekroć zadaję 
sobie pytanie: „czyby to  nie można W y ­
brukować porządną kostką, aby było 
gładko, czy tych proletarjuszy trzeba cią 
gle m altretow ać?". Mówi się o robo­
tach publicznych w dzisiejszym kryzy­
sie, a czy nie można nacisnąć Zarządy 
cmentarne, aby dały na bruki, gdyż one 
ciągną tu  największe korzyści. Gdzie 
jest w Polsce władza mocna, co się zaj­
mie tą spraw ą?

Jeden z wielu.

CZY uśw iadom ić kochaną ^  
d z i e w c z y n a  J

CZY te ż  zostać o | c e m jej •  
dziecka

OTO pytanie, jakie pow staje przed 
bohaterem  filmu

GDY KOŃCZY SIĘ 
MIŁOŚĆ

Lawiny śm iechu runą i porwą wszyst­
kich, gdy

VLASTA BURIAN
ukaże się  w swym wybornym, 

przepysznym  film ie

«f

ł t

W krótce w Kinie PALACE

W y z y s k
2 zł. za 16 godzin dziennie pracy

Robotnicy zatrudnieni w w arszta­
tach chałupniczych, wyrabiających be­
rety, w skutek nadmiernej konkurencji, 
zostali pozbawieni możliwości zarobko 
wania, gdyż muszą pracować po kilka­
naście godzin (do 16) na dobę, aby za-

Inspektor pracy w Grodnie
Postrachem ma robom hóm

Powołane w interesie ochrony pracy ] swoje usługi. Robotnicy precz przepę 
i n s t y t u c j e  inspektorów pracy, w  „błogo- dzili rozbijaczy,

[ robić 2 do 3  zł. dziennie.
W najbliższych dniach strony mają 

podjąć bezpośrednie pertraktacje i 
zwrócić się do inspekcji pracy w razie 
nieosiągnięcia porozumienia.

sławionych czasach pomajowych" stały 
się w poszczególnych wypadkach po­
strachem  robotników.

Jako  przykład niech posłuży działal­
ność inspektora pracy, p. Janowicza, w 
Grodnie.

W czasie strajku pracowników Huty 
Szklanej w Grodnie harmonijna współ­
praca p. inspektora z przedsiębiorcami 
osiągnęła w rezultacie wyrzucenie na 
bruk kilkunastu robotników.

Inny charakterystyczny w ypadek zda­
rzył się w fabryce dykty br. Konopac­
kich w Mostach, gdzie od lat istnieją 
stosunki niczem w prerjach afrykań­
skich.

Otóż robotnicy, celem samoobrony, 
postanowili się zorganizować w związ­
ku klasowym, do którego przystąpiło 
302 robotników, na ogólną liczbę 337.
W dyrekcji fabryki, w miejscowym 
„Strzelcu" i białostockim Z. Z. Z. zaki- 
piało. W kilka dni po odbyciu zebra­
nia organizacyjnego w M ostach przez 
przedstawicieli Rady Robotniczej z G ro­
dna, rzucili się naganiacze z wymienio­
nych organizacyj „sanacyjnych" d'o ro ­
botników w  Mostach, proponując im

Gdy to nie pomogło, zainteresował się 
tą sprawą p. inspektor pracy w Grodnie 
i wyjechał na wizytację, celem „obrony" 
robotników.

No, i obronił, bo oto w pierwszą noc 
po wyjeździe z Mostów p. inspektora 
pracy, na bramie kantoru fabryki dykty 
ukazało się obwieszczenie, obniżające 
zarobki robotnicze o 50%,  a następnego 
dnia, z miejsca zwolniono 14 robotni­
ków (II).

Tak wygląda „opieka” grodzieńskiego 
inspektora pracy nad robotnikami.

Brudy w drogeriach
Ispek to ra t Farm aceutyczny przy 

wydziale zdrow ia Kom. Rządu p rze­
prowadza obecnie inspekcję t  .zw. sk ła­
dów aptecznych. Stw ierdzono, iż w me 
których składach tow ary przechow y­
wane są w w arunkach nieodpowiednich, 
że lokale są utrzym ane brudno. Poza- 
tem  w ykryto, obecność specyfików i ta ­
kich artykułów , k tórych sprzedaż w  
sk ładach aptecznych jest zabroniona.

W inni pociągnięci będą do odpow ie­
dzialności karno - administracyjnej.
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Samobójstwa
Nocy ub. w szpitalu Dz. Jezus zmarł 

30-letui Leon Lewin, student w eteryna­
rii, który onegdaj w m ieszkaniu matki 
swej Hudesy, w dow y po lekarzu, w 
tym że domu, postrzeli! się  w  głow ę. 
Powód sam obójstwa —  silny rozstrój 
nerw ow y, spow odow any długotrwałą  
chorobą wadliwej w ym ow y, oraz kry- 
tycznem i warunkam i materjalnemi.

—  18-Ietnia Natalja Arakówna, bez

zajęcia, napiła się esencji octow ej w 
bramie domu Żelazna 40.

—  34-letnia Stanisław a Janicka, o- 
truła się sublimatem.

— 39-letnia Józefa C zyżew ska, przy  
rodzinie, otruła się kreozotem . D espe- 
ratkę przew ieziono na stację Pogoto­
wia, gdzie lekarz udzielił pom ocy, po- 
czem  dom ownicy zabrali desperatkę do 
domu.

Ciągle eRsmitują
W  o sta tn ich  tygodniach  zw iększa  się 

w zastraszający sposób liczba eksm isji 
m ieszkaniow ych .

S tw ierd zo n o  dow odnie, że  naw et ci 
liczni bezrobotni, k tó ry m  przysługuje 
m oratorjum , albo p rzez  n ieśw iadom ość, 
albo p rzez  n ieza rad n o ść , n ie  podejm u­
ją  w e w łaściw ym  czasie  w szystk ich

n iezbędnych  k ro k ó w  w  celu  zdobycia  
p o trzeb n y ch  dokum entów  t u s trzeżen ia  
się p rze d  eksm isją. W  tych  w aru n k ach  
liczba ubiegających  się o  dach  nad  g ło­
w ą z ty tu łu  op iek i spo łecznej zw iększa 
się z dn ia n a  dzień.

Je d n o cz eśn ie  w y czerp an o  ' już w szy­
s tk ie  w olne m iejsca w  do tychczasow ych 
schron iskach  dla bezdom nych, k tó re  są 
ponad  m iarę p rzep e łn io n e .

Poród w kom isar iac ie
Wczoraj rano w poczekalni 22-go komi­

sariatu, przy ul. Wolskiej, zasłabła nagle 
'bezrobotna 24-letnia Janina Rzepczako- 
wa.

Lekarz Pogotowia stwierdził poród i 
przewiózł chorą wraz z noworodkiem płci 
męskiej do szpitala na Czystem, na oddział 
ginekologiczny. *

Dziecko w ukropie
3-le tn i A bram  G ra jc a r pozostaw iony  

chw ilow o bez  dozoru , w p ad ł do  w an ien  
ki, nap e łn io n e j go rącą  w odą, doznając 
p o p a rz e n ia  brziucha, r ą k  i nóg. N ie­
szczęśliw e dziecko , po  udzielen iu  po- j czynią z jego najnowszego filmu „OBRAZA

MAJESTATU" dawno poszukiwane, uni­
wersalne lekarstwo na wszystkie codzienne 
troski i kłopoty. Fillm ten wrotce ukaże się 
w kinie „PAŁACE", (x)

Obraza m ajes ta tu
W Pacanowie zawrzało Antoni Szpelec, 

najcelniejszy strzelec miasta, nie otrzymał 
medalu! Oburzenie wzrosło, gdy Szpelec ze. 
parę niebacznych, a dosadnych słów, wy­
rzeczonych pod adresem cesarza, dostał 3 
miesiące więzienia, a powszechna żałoba o- 
kryła całe miasto, gdy nadeszła wieść o zgo­
nie nieszczęsnego areszt ant a. Nikt nie wie­
dział, że Szpelec, czytaj Vlasta Burian, 
wcale do więzienia nie poszedł, że wynają! 
sobie zastępcę. I nikt nie poznał go, gdy 
z uroczystą miną kroczył za własnym po­
grzebem! Komizm sytuacji i mistrzowska, 
kapitalna w pomysłach gra Viesty Buriana

Kto w y g ra ł na loterji?
Wczoraj podczas ciągnienia loterji głów­

niejsze wygrane padły na następujące n-ry:
10.000 zl. —  8770 79756 122238.
5.000 zl. — 40314.
2.000 zl. —  32826 33159 42462p 55208 

61511 72426 77967 79010 91534 93025p
95128p 96314 102201 111716 125037 132485
132627 136045.

1.000 zl.— n y p  12325 19540p 29770 30733 
35808 38061 38090 42309 47202 53229 53989 
56360 61191 64112 65398 67419 73523 77511 
77550 77878 80118p 81090 85437 89625 93451 
94820 95229 99363 98121 101350 103434
108415 114106 119351 126534 131571 134907
133545p 136134 136368 139938 143223 145555

KUPUJCIE LOSY LOTERYJNE
W  KOLEKTURZE

RobotiTczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci

Aleja 3-go Na ja 2, m. 68, te!. 332-88

U k aza ł się II zeszy t ,,BibIjoteki T eo ­
retyków  Socjalizmu":

Fr. Engels 
„ROZWÓJ SOCJALIZMU OD UTOPJI 

DO NAUKI" 
z now ą przedm ow ą i przypisam i. 

C ena 1,20 zł.

Co grają w Teatrach?
TEATR „ATENEUM". Dziś i codziennie 

sztuka Gerhardta Hauptmanna p. t. „Dorota 
Angerm an'.

Z OPERY. Dziś Akademja „imieninowa".
TEATR  NARODOWY: Dziś i codziennie 

dramat Aleksandra Dumasa (ojca) „Kean".
Dziś o godz. 4 pp. „Most" Szaniawskiego.
Pod kierunkiem reżyserskim Karola Bo­

rowskiego odbywają się próby ze sztuki L. 
Andrejewa „Ten, którego biją po twarzy".

TEATR NOWY. Dziś i codziennie sztuka 
Niccodemiego „Cień".

TEATR LETNI dziś komedja Zygmunta 
Kaweckiego „Dramat Kaliny".

Dziś pop. „Uśmiech hrabiny" Krzywo- 
szewskiego.

TEATR POLSKI. Dziś po raz ostatni 
„Szczęście od jutra". Jutro przedstawienie, 
z powodu próby generalnej, zawieszone We 
wtorek premjera gł-śnej komedji Pagnola 
„Marjusz", w przekładzie Lech mia Jest to 
jedna z najlepszych i naiciekawszyc1! sztuk, 
jakie zostały napisane po wojnie. Piękna 
miłość Marjusza i młodej rybaczki oraz tęs­
knota Marjusz a za dalekiemi morzami, na 
tle codziennego tycia w marsylskim barze 
„Pod Złotą Kotwicą", są treścią tej uroczej, 
niekiedy nawet rubasznej. lecz jednocześ­
nie pełnej poezji sztuki znakomitego pisa­
rza francuskiego, która znalazła w teatrze

TELEGRAM DO ELEGANCKICH PAN!
NAJWIĘKSZA W POLSCE HURTOWNIA SUKIEN

. HOPMAN
m ocy, P ogo tow ie p rzew iozło  do  szp ita la  
im. B ersonów  i B aum anów .

Filja biblioteki publicznej 
w śrfidmieściu

Wobec opróżnienia dotychczasowego lo­
kalu przy ul. Hipotecznej 8 przez sekcję o- 
światy pozaszkolnej wydziału oświaty i 
kultury i przeznaczenia tego lokalu na 
„Dom ludowy", zarząd tego wydziału zwró 
cił się do Bibljotelci publicznej z projek­
tem założenia fiłji tej blbljoteki w powyż- 
szem pomieszczeniu.

Dyrekcja Bibljoteki publicnej odniosła 
się przychylnie do tego projektu i zamie­
rza uruchomić nową filję, piątą z kolei w 
początkach nowego roku budżetowego. 
Wydatki, związane z utrzymaniem bibljote 
ki pokryje wydział oświaty i kultury, Bi­
blioteka zaś dostarczy księgozbioru.

Dziś w Radjo
10.00 — 10.15 Odczytanie programu. — 

10.05 — 11.45 Transmisja z Poznania. — 
11.57 — 12.05 Sygnał czasu. — 12.05 — 
12.10 — Odczytanie programu. — 12.10 —
12.15 Komunikat PIM-a. — 12.15 — 14.20 
Transmisja z Filhartaonji. — 14.20 — 14.40 
Koncert Orkiestry. Policji Państwowej. — 
14.40 — 15.00 Pogadanka konkursowa. —
15.00 — 16.C0 Dalszy ciąg koncertu. —
16.00 — 16.25 Program dla młodzieży. — 
16.25 — 16.45 Muzyka z p łyt gramofono­
wych. — 17.00 — 17.55 Koncert solistów. 
17.55 18.00 Odczytanie programu. — 18.00
— 18.45 Fragmenty z II aktu „Wyzwole­
nia". — 18.45 — -2.50 Wiadomości bieżące. 
18.50 — 19.00 Płyty gramofonowe. — 19.00
— 19.25 Rozmaitości. — 19.25 — 20.15 Mu 
zyka lekka. — 20.15 — 21.20 Transmisja z 
Teatru Wielkiego w Warszawie. — 21.29.
— 21.30 Wiadomości sportowe. — 21.30—
22.15 Utwory fortepianowe. 22.25 — 22.55 
Muzyka taneczna. — 22.55 — 23.00 Komu­
nikaty. — 23.00 — 24.00 Muzyka tanecz­
na.

W A R S  ZAWA 
N a l e w k i  3 3
FRONT, I PIĘTRO, I EL. 11 -58-72

Podaj* do wiadomości Sz. Pań, że na »ezon wiosenny posiada już na składzik

SUKIEN, PŁASZCZY, KOSTJUMÓW i BLUZEK
Z NAJNOWSZYCH MATERJAfcÓW
n CENY B. PRZYSTĘPNE Ml

niebywały
wybór

WIADOMOŚCI SPORTOWE f |
Plenum  ZRSS.

D ziś o  godz. 10 ra n o  w  lokalu  ZRSS 
p rzy  ul. C zerw onego  K rzyża 20 o d b ę­
dzie się  p osiedzen ie  pełnego  Z arządu
ZRSS.

W szyscy  cz łonkow ie p roszen i są  o 
p u n k tu a ln e  przybycie.

Poza naw iasem  rob. ruchu 
spo rtow eg o

P rz ed  k ilkom a dniam i g ru p a  rozb ija- 
czy u siło w a ła  w  W ołom inie rozb ić R o­
bo tn iczy  K lub S p o rto w y  „Siła". P ró b a  
się n ie  udała . R obo tn icy  sp o rto w cy  z 
W ołom ina n ie dali się  użyć do h an ie ­
bnej ro li zd ra jców  in te resó w  k lasy  ro ­
botniczej. Z arząd  k lubu  p o stan o w ił roz- 
b ijaezy w ydalić  z  szeregów  organ izacy j 
i ogłosić ich nazw iska . Są to : Stanisław  
W ilczyński, M ieczysław  Rożamowski, 
Zygmunt Budzyński i  W acław  M akow­
ski.

Dzisiejsze imprezy spo rtow e
Dziś odbędą się w  sto licy  nast. im p re ­

zy  sportow e:
Bielany o godz. 12: m ecz p iłk a rsk i

M arym ont —  C IW F.
Na boisku Orła na G rochówie o g. 

11: dwa biegi n ap rz e ła j W OZLA, na 500 
m ir. i n a  1200 m ir. O godz. 14 m ecz 
p iłk a rsk i O rzeł— Świt.

W  Colosseum  o godz. 12: tu rn ie j b o k ­
se ró w  zaw odow ych  z udziałem  Ju tk o -  
w .ak a , p rzyby łego  z F rancji.

Na pływ alni AZS-u o godz. 18.30 —  
p ie rw szy  k ro k  p ływ ack i.

I W  Domu A kadem ickim  o godz. 10— 
tró jkow e m is trzo stw a W arszaw y  p a ń  i 
p anów  w  sia tk ó w ce .

W  gmachu YMCA (ul. K onopnickiej) 
o godz. 10 —  dalszy  c iąg  zapaśn iczych  
m is trzo stw  W arszaw y  w  w agach : k o ­
guciej, lekk iej i ciężkiej.

Boisko Legji o g, 12 —  tren ingow y 
m ecz Legja —  Legja Ib.

Boisko W arszaw ianki o  g. 12,30 — 
m ecz W a rsza w ian k a  — AZS.

W  lokalu XII komisarjatu, godz. 18— 
m ecz boks. M akab i— Pol. K lub S port.

P iłkarska  Liga Okręgowa 
w  woj. Kieieckiem

W  C zęstochow ie odby ło  się  n adzw y­
czajne w alne zgrom adzen ie  K ieleck ego 
O kr. Zw. P iłk i Nożnej. N a p o rządku  
dziennym  zna laz ła  się w ażna  sp ra w a  — 
u tw orzen ie  na te re n ie  woj. k ie leck iego  
Ligi O kręgow ej.

Po czterogodzinnej dyskusji p o s ta n o ­
w iono  ligę u tw orzyć z tem , że kluby, 
n ależące do Ligi O kręgow ej, dzielić się

b ęd ą  n a  dw ie  grupy. Do p ie rw szej n a ­
leżeć będzie 5 kluibów: 2 z C zstochow y, 
2 z R adom ia i 1 z K ielc. D rugą g rupę 
stanow ić  b ęd ą : W a r ta  z Z aw ierc ia  i 4
k luby  z B ędzina i Sosnow ca.

Sukcesy polskich ten is is tów  
w Nicei

D oroczny  m iędzynarodow y  tu rn ie j te ­
n isow y w  N icei ro zp o czą ł się w  tych  
dniach, z udz ia łem  po lsk ich  ten isistów , 
H ebdy i Tłoozyióskiego.

W  p ierw szym  dn iu  tu rn ie ju  obaj P o ­
lacy  odnieśli zw ycięstw a nad  sw ym i 
p rzeciw nikam i. T łoczyńsk i p o k o n a ł J o ­
n e sa  b ez  tru d u  w  dw uch se tach , 6:1, 6:2, 
a H ebda zw ycięży ł p raw ie  b e z  w alk i 
F ra n cu z a  D upont 6:1, 6:1.

P o n ad to  obaj nasi tenisiści, g rając w  
p a rz e  w  g rze podw ójnej, zw yciężyli 
p a rę  francusko  - ang ileską: M erc ier —  
lo rd  C harles H ope w  trze ch  se tac h : 6:3, 
2:6, 6:3.

W czoraj H ebda w ygra ł z R iesle rem  
6:3, 6:1 a D ubieriska u leg ła  F e rre a l 2:6, 
2 :6 .

Polskim takich wykonawców, jak: Rojna- 
nówma, Munclingrowa, Zelwerowicz, Pa­
włowski, Bonecki, Chmurkowski, Fabiaiak, 
Karcze wski, Kondrat i inni 

Dziś o godz. 4 pop po cenach zniżonych 
„Kobieta, która kupiła sobie męża".

TEATR KAMERALNY: Dziś i codziennie 
, Handlarze sławy" Pagnola.

Dziś o godz. 4 pop. „Pokój Nr. 17 na III 
piętrze" po cenach zniżonych,

TEATR „BANDA". Dziś komedja mu­
zyczna R. Benatzky'ego „Moja siostra i ja".

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś i co­
dziennie rewja w 20 obrazach p. t. „Re w ja 
miłości".

TEATR „8 m. 30", Dziś i codziennie ope­
retka Oskara Straussa „Kobieta, która wie 
czego chce".

Dziś o godz. 4.30 po raz 117-ty „Peppj- 
na" po cenach zniżonych.

W próbach operetka Kiinneke pod tyt. 
„Szczęśliwej podróży".

OTWARCIE TEATRU „ARS". Zrzesze­
nie aktorów ZASP otwiera tea tr  „ARS", 
który w sali Instytutu dla Ociemniałych i 
Głuchoniemych na placu Trezch Krzyży da­
wać będzie pokazy sztuk z repertuaru kla­
sycznego i romantycznego.

Pierwsza sztuka, komedja J I. Kraszew­
skiego „Miód kasztelański" odegrana będzie 
dziś i we wtorek 21 marca o godz. 8 wiecz.

TEATR IM. ST. ŻEROMSKIEGO (Karo­
wa Nr. 18): Dziś po raz ostatni „Pano­
wie w nowych kapeluszach" Ju tro  p re­
mjera sensacyjnej sztuki Orłowskiego i 
Kuleszy „Strajk zbrodni",

ALHAMBRA. Codziennie dwa przedsta­
wienia atrakcyj z udziałem Reri i artystów 
scen polskich.

TEATR BOMBA, Dziś z powodu przy­
gotowań do jutrzejszej premjery p. t. „Go­
ścinny występ H itlera" — nieczynny.

TEATR REW JI „MIGNON . Dziś rewja 
humoru p. t, „Telewiaie".

Z FILHARMONJI. Dziś o godz 12 w pół, 
odbędzie się Poranek Muzyczny.

O godz. 3.15 pop wystąpi z własnym re­
citalem wybitny pianista Bolesław Kon, lau­
reat Międz. Konkursu Szopenowskiego 

CHÓR UKRAIŃSKI W  KONSERWATO- 
RJUM. Dziś wystąpi tylko jeden raz w sali 
Konserwatorium 50-osobowy mieszany Chór 
ukraiński pod dyr. S. Sołłohuba.

CYRK. Codziennie o godz. 8.15 wielki 
międzynarodowy turniej zapaśniczy o mi­
strzostwo Europy. O 4.15 atrakcje,

Odczyt dla rodziców 
I w ychow aw ców

Spółdzielnia „Zespół Nauczycielski", pra­
gnąc umożliwić rodzinom, traktującym  po­
ważne swe zadania wychowawcze, wyjaś­
nienie sobie i oświetlenie różnych zagad­
nień z punktu widzenia dzisiejszych stano­
wisk naukowych oraz zdobycie praktycz­
nych rad i wskazówek, dotyczących pracy 
młodzieży, zorganizowała cykl odczytów, 
które cieszą się wielkiem powodzeniem.

Dwa ostatnie odczyty odbędą się w sali 
Pol. Tow. Hyg. (Karowa 31) o godz. 6-15. 
W dn. 21.III prof. H Radliński mówić bę­
dzie o Samodzielnej pracy uoznia w domu, 
a 28.111 prof. B. Nawroczyński — O no­
wych metodach nauczania.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Czy choroby płucne są uleczalne?
P rzy  a s tm ie , k a ta rz e  szczy tó w  płuc, ch ron icznym  k asz lu , flegm ie , d łu g o trw a łe m  za ch ry - H  
pn iąc iu , winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. 
naczelny lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi na­
turalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuję takową na żądanie za darmo 
i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do;

PUHLM ANN & Co, BERLIN 8 7 8 , M iig g e ls tr a s s e  2 5 -2 5 a . 132

Ogłoszenia drabne
P p rz ed a m  p a t e f o n
w nowy dwu - spręży­
nowy za bezcen, Złota 
4 m. 8. 177

Zn isz cz o n o  książkę 
Kasy Chorych Szla­

my Krukman. Grzy­
bowska 7. 178

0 )

Po zniszczeniu umowy zbiorowej
w drukarstwie

(D okończenie).

Po oświetleniu w ogólnych zarysach niezdrowych stosunków, 
panujących w drukarstw ie, i po wykazaniu, skąd powstają m o­
żliwości coraz to niższych i niższych ofert na roboty, mamy 
praw o zwrócić się do całego społeczeństwa, a w szczególności 
do rozmaitych instytucyj społecznych, instytucyj państwowych 
i osób uspołecznionych, dających różne roboty do druku, aby 
zwracały uwagę nietylko na niskość oferty lub ceny za druki, 
ale aby wnikały również w źródła pochodzenia tych ofert i cen. 
Nie można bowiem sobie w yobrazić człowieka wysokiej ku l­

tury  i etyki, kupującego świadomie przedmioty, pochodzące 
z oszustwa lub kradzieży, tak  samo nie można wyobrazić sobie 
instytucji społecznej i obywatelskiej, korzystającej z ceny lub 
oferty, płynącej z wyzysku. A  jednak w stosunkach d rukar­
skich często się zdarza, że między kilkoma ofertam i różnica 
cen nie jest zbyt wielka, ale moralność i uczciwość oferentów 
biegunowo różnią się od siebie.

W imię więc uczciwości i etyki rozpoczynamy na tej drodze 
walkę z niesumiennymi spekulantam i drukarskim i i w tym celu 
wzywamy wszystkie instytucje społeczne, państwowe i ludzi 
uspołecznionych, aby nie dawali robót do drukarń, nie m ają­
cych specjalnej umowy ze Związkiem Zawodowym D rukarzy 
i Pokrewnych Zawodów w Polsce — Oddział W arszawa, Mio­
dowa 6, tel. 748-42, aby zwracali się do tegoż Związku po infor­
macje, komu można, a komu nie należy dawać roboty do druku!

Obywatele! Nie może W am być obca walka z zachłannym 
egoizmem antyspołecznym. Oddając robotę do drukarni, żą ­
dajcie specjalnej umowy z naszym Związkiem, k tó ra  nie po­

zwala właścicielowi stosować różnych niegodnych metod w zg lę ­
dem swoich pracowników, względem dostawców, w zg lęd em  
obowiązków fiskalnych i ubezpieczeniowych.

W ostatnich czasach jesteśmy uczestnikam i wielce n ienor­
malnego zjawiska, że różne wydaw nictwa instytucyj poważ­
nych, gromiących egoizm, złodziejstwa, łapow nictwa, c iem n e  
szacherki i społeczny obskurantyzm, drukowane są często 
w  drukarniach, posługujących się właśnie tem i ujemnemi m e ­
todami. Drukując swoje roboty w  takich drukarniach, popie­
racie rozwój tych zjawisk antyspołecznych, k tó re  sami zwal­
czacie!

Oddając robotę do drukarni, informujcie się w  Związku Za­
wodowym Drukarzy, k tó ry  z zakładów jest uczciwy i solidny.

Nie dawajcie żadnej roboty do drukarni przed porozum ie­
niem się ze Związkiem Zawodowym Drukarzy!

ZWIĄZEK ZAW. DRUKARZY I POK. ZAWÓD. W  POLSCE 
ODDZIAŁ W ARSZAW A — UL. MIODOWA 6 — TEL. 748-42
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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń ;  Za wiersz zmiar ^ a d re su  50 {r.■ R A T Y :  w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmia 
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